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O ddziały •

Tajemnicze łodzie podwodne znowu sie pojawiły

Korsarze na N. Śródziemnym
napadają na okrąty angielskie i holenderskie

Ataki nieznanych łodzi podwod w odległości 18 mil od portu Sa- 
nych na statki handlowe na Morzu gunto. Łódź podwodna wypuściła 
śródziemnym, które ustały po z a - . w kierunku statku torpedę, która 
warciu układu w Nyon, są ponow . na szczęście nie trafiła. Kapitan 
nie podejmowane.

Przed kilku dniami donoszono o 
ataku na statek holenderski „Han 
na“, którego załoga wyratowana 
została przez rybaków hiszpań
skich.

Wczoraj kapitan brytyjskiego 
statku „Clanlara", zarejestrowa
nego w Limeric w Irlandii, a liczą 
cego 1203 tonny, po przybyciu 
statku do portu hiszpańskiego Bur 
riana w pobliżu Walencji, zawia
domił władze, że statek jego zaa
takowany został przez nieznaną

prosił władze hiszpańskie o bez
zwłoczne powiadomienie o tym 
wypadku konsula brytyjskiego w 
Walencji.

ilussolini zwrócił się do Anglii
o wznowienie zerwanych rozmów angielsko-włoskich

Większa część prasy angielsk’ej 
uważa rozmowy, które ostatmo 
przeprowadził min. Eden z włoskim 
ambasadorem Grandi, jako oznakę 
podięcia rozmów prowadzonych 
ubiegłego lata przez angielskich i 
włoskich mężów stanu.

Nieudała próba zajęcia wyspy Hainan

Antyjapoński terror w Szanghaju
Japończycy nie mają spokojnego dnia

Ubiegłej nocy na terenie kon
cesji międzynarodowej i koncesji 

. . francuskiej Szanghaju policja do-
lódż podwodną. Atak miał miejsce j konała szeregu rewizyj i areszto-

unit 1 iilim  .u*.,
na granicy estońskiej

Estońska agencja telegraficzna 
komunikuje, że patrol sowieckiej 
straży granicznej na jeziorze Pej- 
pus przekroczy! po lodzie granicę 
estońską i posunął się o 400 mtr. 
w głąb terytorium estońskiego, ce 
lem zaaresztowania rybaków 
estońskich. Patrol estońskiej stra

ży granicznej dał salwę ostrzegaw  
czą, na którą partol sowiecki od. 
powiecizia! ogniem. W ówczas pa
trol estoński otworzył ogień. 
Dwóch sowieckich strażników po 
granicznych jest zabitych. *

Tak przynajmniej wygląda zaj
ście w oświetleniu estońskim.

Wybory w  A nglii
zostaną o rok przyspieszone
„Daily Mail" dementuje w wczo Europie, opierała się na szerokich

rajszym  wydaniu pogłoski obiega
jące stolicę Anglii o rzekomych 
tendencjach, które ujawniły się 
w śród części konserwatystów do 
przeprowadzenia w bieżącym roku 
nowych wyborów. Dziennik, który 
powołuje się na informacje z kol 
miarodajnych, twierdzi, że Anglia, 
która w chwili obecnej jest w naj
wyższym stopniu zajęta sprawami 
uzbrojenia i obrony, nie może *e. 
raz zajmować uwagę społeczeń
stw a kampanią wyborczą. Pismo 
donos* dalej, że rząd wyda zarzą. 
dzenia, ażeby zapobiec kampanii 
niepokojow i fałszywych przepo
wiedni, niepokojących sfery gospo  
darcze. Tym nie mniej pismo do- 
nosi, Ze jakkolwiek kadencja o lve  
nego parlamentu kończy się po 
5-cicletn'm okresie w roku 1940. 
rstnieje możliwość, że nowe wybo. 
ry przyśpieszone będą o rok jeden 
Chamberlain opiera się przy tym 
r,a opini pewnych kół konserw a
tywnych. które żvczyły by sobie 
fżehy polityka premiera zmierza- 
jąca do ogólnego uzdrowienia w

rzeszach wyborców.

wała 98 osób narodowości chiń
skiej, podejrzanych o akcję terro
rystyczną przeciwko Japończy
kom. 9 osób po przesłuchaniu 
zwolniono. Rewizje ujawniły ist
nienie szeroko rozgałęzionej Or
ganizacji terrorystycznej, prowa- 
dzącej akcję przeciwko Japończy
kom.

**
Ze źródeł chińskich donoszą, że 

wczoraj rano 200 marynarzy z  za
łogi 3 okrętów japońskich usiło
wało wylądować w porcie Yulin 
na wyspie Hainan. Lądowanie o- 
słaniane było ogniem artylerii i

thzYptoweiiia
sowieckie

u  Dalekim Wschodzie
Jak donosi pism o „Asaki Szim- 

bun“ Sowiety gromadzą W chwili 
obecnej na granicy północno - 
m andżurskiej w ielk ie ilości wojska 
i  zapasy wojenne.

lotnictwa. Oddział marynarzy ja 
pońskich został odparty przez 
Chińczyków po zaciętej walce, — 
która trw ała 4 godziny.

„Daily Express" w sprawie tej 
podaje ,że Grandi starał się dać 
do zrozumienia Edenowi, że Wło- 
chy chętnie by widziały podięce 
na nowo podobnych rokowań. W 
odpowiedzi na to Eden zaznaczył, 
że w tym wypadku Włochy m usia
łyby zaprzestać na najbliższym 
wschodzie uprawiania antyangiei- 
skiej propagandy.

„Daily Mail“, który również ko. 
mentuje w dłuższym artykule wizy 
tę Grandiego,' podaje, że politycz 
ne koła włoskie w Londynie nie 
jednokrotnie wyrażały chęć polep
szenia stosunków angielsko-włos- 
kich. życzenia te dają się sJyszec 
również obecnie, w-skutek czego 
mówi się o rozmowach, jakie prze
prowadzić ma we Włoszech pierw

K iw any p rz e z  p o lity c z n e  k o ła  a n .  
g ie lsk ie .

Niewesoły
p o w r ó t

d o  Z S S A
W czoraj przybył do Helsingfor- 

su w towarzystwie swej małżon
ki były poseł sowiecki w Oslo Ja 
kubowicz, który zdecydował się 
na pow rót do Sowietów wobec a- 
resztow ania jego dwóch synów. 
Jakubowicza oczekiwał n a  dw or. 
cu arzędlnik miejscowego poseł- 
stw a sowieckiego. Pociągiem no

szy doradca dyplomatyczny Rzą- i cnym Jakubowicz odjechał do Le- 
du angielskiego V ansittart, które- I ningradu. 
go powrót do Londynu jest ocze-

SEJfK*

Juinejszy nasz numer zwiększony 
pośw ięcam y 75 roczn icy

p o w stan ia  narodu polskiego
w roku 1863

Włochy tracą dziesiątki milionów
wskutek zawieszenia wypłat przez ZSSR

W Rzymie ogłoszono następują
cy komunikat: Ostatnie doniesie
nia prasy międzynarodowej na te-

Sątty wojenne pracują

Wyroki śmierci w Palestynie
nie złamały akcji terrorystycznej Arabów

Sądy wojenne w Jerozolim ie i 
Nablus wydały znowu trzy wyroki 
śm ierci na Arabów.

W pierwszym wypadku został 
skazany na śm ierć jeden  ze spraw  
ców napadu na oddział policyjny  
w związku z zam ordowaniem  an
gielskiego uczonego Starkeya.

Z podobnych w zględów  został 
skazany również na sm:erć 25-letni 
Arab, który strzelał do urzędni
ków a n g i e l s k i c h  podczas w ypad
ku w pobliżu Tulkaren w dniu 16
stycznia.

Polspszenis się słmu pgstfc
dnich tem peratura paj-ę stopni powy. 
żej 0 st., a  poza tym  w pobliżu punk-

Dzis po przejściowych zachmu
rzeniach i przelotnych upadach po?io 
wne polepszenie się stanu pogody po
cząwszy od zachodu Polski. Nocą 
przymrozki, silniejsze na wschodzie," 

■W ciągu dnia w dzielnicach zacho- ,

tu  z a m a r z a n ia  Podstawa chmur ni 
skich od 100 m. stopniowo podwyższa 
jaca się. W idzalność nieco osłabiona 
z powodu zamgleń.

Trzeci wyrok wydany zostanie 
w Haifie.

W okolicy Jerozolim y dokonano  
szeregu napadów na kolonie ży
dowskie, jednak dotychczas nie 
nadeszły żadne w iadom ości o o- 
fiarach tych napadów.

* *
*

ska byłaby przedstawiona rządo
wi brytyjskiemu, natomiast w ra
zie niepowodzenia konferencji An- 
gia miałaby prawo przeprowadzić 
w jak najszybszym terminie swój 
projekt podziału Palestyny.

mat zawieszenia przez Związek 
Sowiecki wszystkich w ypłat w sto 
sunku do przedsiębiorstw  i stówa 
rzyszeń wioskich w związku ze 
stosunkami handlowymi utrzymy
wanymi przez stow arzyszenia z 
władzami sowieckimi, jak również 
powody, które skłoniły do przed
sięwzięcia takich środków, zasłu
gują na następujące wyjaśnienia o- 
parte na danych faktycznych:

Niezależnie od trudności polity
cznych ujawnionych w ostatnich 
czasach pomiędzy W iochami a 
Związkiem Sowieckim, ze strony 
włoskiej dotrzym ywano zawsze 
zobowiązań i odpowiednie płat
ności wykonywane były w odno
śnych terminach bez trudności lub 
opóźnień.

W istocie rzeczy W łochy nie po

Prasa arabska ogłasza ośw iad
czenie mr. Prilby, nieoficjalnego 
doradcy króla Ibn-Sauda. Propo
nuje on zwołanie w Dziddah kon
ferencji, w której wzięliby udział 
wszyscy przewódcy arabscy, na
wet ci, którzy znajdują się obec
nie w więzieniu, oczywiście za 
zgodą Wielkiej Brytanii. Gdyby
o brady  w D ziddah dały wyniki po j obecną siedzibę rządu, wediug 
ziytywne, zostaliby zaproszeni urzędowych danych minlsierium
przedstawiciele żydowscy, Je len i

W ło sc y  lotnicy
zabili w Barcelonie 220 osób, a 400 ranili

Z Barcelony donoszą, że  we wych Savoia, zrzucając w półtorej 
wczorajszym ataku sam olotów' 
gen. Franco na stolicę Katalonii,

omowiema zaw arcia ugody ży
dowsko - arabskiej. Na wypadek 
gdyby ugoda została zaw arta —

obrony, 220 osób zostało zabitych 
a przeszło 400 rannych. Był to 
najcięższy raid lotniczy, jaki Bar
celona dotąd przeżyła. Atak wyko

wspólna rezolucja arabsko-żydow  nalo 6 włoskich aparatów bombo-

minuty 11 pięćsetfuntowych 
kich bomb wybuchających.

Komunikat oficjalny donosi, że 
pomiędzy Celadas a Muleton fa- 
szyści atakowali linie wojsk rządo 
wych, jednak nie zdołali ich zdo 
bvć.

siadają pozycyj dłużniczych w o
bec ZSSR., natom iast, ZSSR. jest 
dłużnikiem wobec Wioch na dzie 
siątki milionów, których płatności 
przypadają w roku bieżącym. W y 
nika stąd, że ostatnia decyzja i mo 
tywy są jedynie wyrazem tego, że 
ZSSR. deklaruje praktycznie swą 
niewypłacalność wobec W łoch.

N agroda poko jow a
N o b la

d la  Negusa?
W śród deputowanych Izby  

szw edzkiej, jak donosi „Dagem- 
N yheter", krążyła wczoraj lista, 
na którą zbierano podpisy dla po 
parcia kandydatury Negusa H aile  
Selasie i mera szwedzkiego Lind- 
hageua do nagrody pokojow ej No 
bla za r. 1938. Lista ta zostan.e 
przesłana w najbliższej przyszło
ści do Stortingu (parlam entu) nor 
weskiego, przyznającego corocznie 
Nagrodę N obla.

Czarna śmerć
Z Colombo donoszą, że w kopal 

ni węgla w okolicy Kurune Calla 
na Cejlonie nastąpi! wybuch pyłu 
węglowego. Wielkie masy wody 
zalały szyb. 16 górników zamknlę 
tych w szybie, poniosło śmierć.
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Czy sztuka winna stosować się
do gustów publiczności

Trafia się częstokroć, że na wi
dok współczesnego obrazu w 
Inst. Prop. Sztuki ten i ów z wi
dzów nie może powstrzymać się 
od złośliwej uwagi: „To nie sztu
ka tak babrać, tak każdy, jak ze
chce, namalować potrafi‘'. Albo: 
„Mój mały Kazio lepiejby to na- 
malował“ itp. Ale ów „mały Ka
zio" tworzy swoje dziecinne ma
lowidła ze szczerością prawdziwe
go prymitywu; w jego technicz
nie niezdarnych, ale jakże często 
fascynujących rysunkach na skraw 
kach poplamionego kajetu,- uze
wnętrznia się cały kompleks du
chowych przeżyć tego małego 
człowieczka, cały jego świat wy
obrażeń i cały jego stosunek do 
rzeczywistości widzialnej. Ale ja
kież przeżycia może mieć czło
wiek, żyjący z dnia na dzień w 
kieracie swych zawodowych obo
wiązków, dbający przed wszyst
kim o wygody i dobre trawienie 
i zanurzony po uszy w swym mi- 
krokosmosie życia ułatwionego? 
Czy może on wydawać wartościo
we opinie o tworach cudzej fan
tazji, przy zupełnym braku włas
nej fantazji?

Publiczność mniema, że skoro 
ona zajmuje się codziennymi wy
padkami z różnych dziedzin życia 
powszedniego, to sztuka powinna 
się tym również zajmować i uwa
żać za swój główny materiał. Tym 
czasem sam już ten fakt, że pu
bliczność interesuje się tą dziedzi
ną życia, wyklucza ją najzupełniej 
z dziedziny sztuki. Bo celem sztu
ki nie jest prosta prawda, lecz 
różnorodne piękno. Artysta stwa
rza żyoie, ale go nie kopiuje. Jego 
dziełem są „formy prawdziwsze od 
ludzi żywych". Czy kobiety ateń
skie były istotnie podobne do tych 
dostojnych, wspaniałych postaci, 
zdobiących fryz Panteonu? Sądząc 
według dzieł sztuki, musimy tak 
mniemać. Faktem jest atoli, że na 
epoki minione patrzymy przez pry
zmat sztuki, a ta, na szczęście, nie 
interesuje się drobiazgami, podno
sząc wszystko do najwyższej po
tęgi artystycznego wyrazu.

Reasumując to wszystko, przyj
dziemy do wniosku, że sztuka za- 
kłainuje się tylko wtedy, jeśli u- 
siłuje schlebiać przeciętnym gus
tom mas; okresy w sztuce, gdzie

artysta poszedł na służbę codzien 
ności, są martwymi okresami. W i
dzimy to w Rosji, w Niemczech, 
a nawet w obarczonych swą świet 
ną tradycją artystyczną—we Wło
szech. U nas istnieją również ten
dencje, zmierzające do ogranicze
nia swobody twórczości plastycz
nej. Raz po raz rzuca się pompa
tyczne hasła „uspołecznienia" czy 
też „unarodowienia" sztuki. Py
tam się: gdzieby się wówczas po
działa ta nawskroś polska plasty
ka naszych najwybitniejszych ma
larzy i rzeźbiarzy, gdyby u nas 
wartościowano sztukę w myśl mo
dnych haseł, przejętych z Zacho
du i Wschodu? Czy zdołaliby apo. 
stołowie tych nowinek narzucić im 
swój szablon plastycznego kształ
towania? Sądzę raczej, że nic 
nie zdołałoby ich zawrócić z dro
gi, którą obecnie kroczą w naj
głębszym przekonaniu ć  swym 
twórczym posłannictwie i o potrze 
bie swej sztuki. Bo artysta musi 
mieć to poczucie, że jego praca 
jest komuś potrzebna, że wcześ
niej czy później, znajdzie od
dźwięk w społeczeństwie.

* *
*

Poznanie dziera sztuki wymaga 
pewnego duchowego wysiłku, pe
wnej namiętności, a nawet czvsto 
zmysłowej predyspozycji, jeśli 
chodzi o doszukiwanie się w ma
lowidle zgodnych harmonij i kan- 
soransów barwy a poczucia for
my. gdy chodzi o plastykę wog-Me. 
Kto nie odczuwa żadnego wzru
szenia na widok dobrze zestawio
nego koloru czerwonego z zielo
nym, niech nie chodzi na wystawy 
obrazów. Ale publiczność lubi naj
więcej te obrazy, które należą do 
anegdotycznego malarstwa, lub 
wyobrażają sceny, wyjęte z litera
tury lub historii. Jako rodzaj ma
larstwa, zajmują one to samo 
miejsce, co ilustracje, a z tego 
punktu widzenia są nawet czymś 
chybionym, gdyż nie podniecają 
wyobraźni, lecz hamują ją osta
tecznie. inni znów żądają od sztu
ki, by dawała ona złudne podobień 
stwo dc natury. Tymczasem na
tura i szluka to dwa fenomeny 
najzupełniej odrębne. Obraz czy 
rzeźba są same dla siebie rzeczy
wistością. znajdującą się obok

m

Angielskie kredyty
d la  W io c h ?

W londyńskich kołach finanso- miesiącami podjął próby w celu
wych obiegają pogłoski na temat 
prowadzonych rokowań w spra
wne udzielania Włochom kre ty 
łów; pogłoski te, jak się wydaje, 
nie są pozbawione podstaw. „Fi- 
nancial News", które niedawno 
zresztą mocno podkreślały bezpo 1 
stawność pogłosek o kredytach 
angielskich dla Włoch — obecnie 
twierdz i, że przed miesiącem roz 
poczęte zostały odpowiednie neg? 
cjacjc, prowadzone ze strony wło
skiej przez bankiera Giannini, czyli 
t°go samego bankiera włosko- 
amerykańskiego, który przed paru

ulokowania w Stanach Zjednoczo
nych bonów włoskich w dewizie 
amerykańskiej: próby te wówczas 
nie powiodły się.

Pismo stwierdza w dalszym cią
gu, że plan kredytów, przedstawio
ny ugrupowaniu bankierów lon- 
dyńskich, przewiduje utworzenie 
specjalnej grupy banków, która 
udzieliłaby Włochom kredytów 
Nie są znane bliższe liczby ewen
tualnych kredytów, jednak pismo 
przypuszcza, że wyniosłyby one 
500—750 tys. funtów.

Sf
lak „szpieg w masce” stał się

kobietą-szatanem
Powieść Antoniego Marczyńskie-1 go, który natychmiast przyznał się 

go p. t.: „Szpieg w masce", wyda- do winy i przyrzekł udzielić wszel 
ną jeszcze w r. 1933 i sfilmowaną kiej satysfakcji moralnej i małe* 
z Hanką Ordonówną w głównej j rialnej, byle sprawa ta pozostała 
roli, przedrukował dosłownie od w ukryciu. Obietnicy tej jednak 
początku do końca w jednym z 
pism śląski-ch niejaki Zygmunt 
Topór - Skrodzki z Tarnowskich 
Gór.

By utrudnić zdemaskowanie 
tak niezwykłego plagiatu, Skrodz 
ki nadał „swojej" powieści nowy 
tytuł, mianowicie „Kobieta—sza
tan", ale ci, którzy poprzednio 
czytali „Szpiega w masce", pozna, 
li ten utwór natychmiast i napi
sali o tym do autora, wówczas 
przebywającego za granicą. Po po
wrocie do kraju, A. Marczyński 
zażądał wyjaśnień od Skrodzkie-

nie spełnił ani w najmniejszej 
mierze, wobec czego autor, znie
cierpliwiony 5-miesięcznym cze
kaniem, postanowił zwrócić się na 
drogę sądową i wytoczył sprawę 
karną z powództwem cywilnym, 
żądając odszkodowania w kwo
cie zł. 3.000.

Jak się dowiadujemy, Skrodz
ki, zamieszkały w Tarnowskich 
Górach, w- woj. śląskim, jest czło
wiekiem zamożnym, posiada kosz
towny samochód i wraz z żoną 
wydaje dziennik „Wiadomości 
T arnogórakie".

rzeczywistości realnej, nie zaś na 
przeciw niej. Obraz może przed
stawiać Ideę rzeczy, może też wy
obrażać zewnętrzny wygląd rze
czy, nie dotykając jej istoty. Nie 
chodzi o to, żeby wychodzić z 
malarstwa, a . dochodzić do natu
ry. Raczej przeciwnie: należy 
wyjść z natury, a dojść do malar
stwa. Bo sztuka nie jest i nie by
ła nigdy prawdą. Sztuka była, 
jest i będzie tylko pięknym kłam
stwem, które nam pozwala zbli
żyć się do prawdy, artysta zaś wi
nien przekonać publiczność, że je
go kłamstwo jest prawdą.

K. WINKLER.

Przegląd prasy
„COŚ W RODZAJU POW"

„ABC" przynosi na czele nume
ru wiadomość, że organizacja 
szpiegowsko - dywersyjna gen. 
Franco p. t. „Piąta Kolumna" wy- 
sadziła w Madrycie składy amuni 
cyjne, że zginęło 400 osób, a 1376 
zostało rannych, że nastąpiły po 
tym rewizje i areszty.

O tym zamachu nigdzie nie czy 
taliśmy i nie wiemy, ile jest praw
dy w „telegramie własnym". „A. 
B. C.“, zawierającym takie oto 
zdanie:

„Rewizje nastąpi‘y po wielkiej 
eksplozji amunicji. To „Piąta K o .  
lim na" dala znak życia. J e j to 
członkowie, tw orzący coś to rodzaju  
dawnego w Polsce PO IF., toy sadzi 
li składy w  powietrze'1. 
Porównanie POW z „Piątą Ko

lumną", narzędziem szpiegowskim

Szkodliwy projekt ustawy
Ogranicza nabyte  p taw a robotników  portowych

w odyni
Sejmowa Komisja Pracy rozpa

trywała wczoraj rządowy projekt 
ustawy o pracy robotników por
towych w Gdyni. O ustawie tej 
pisaliśmy przed paroma dniami.

Referent pos. Matusiak porów
nywa stosunki panujące w Gdyni 
ze stosunkami w innych portach, 
wskazuje na zmiany, które wpro
wadza ustawa do rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 1933 r., zapo
wiadając w końcu zgłoszenie sze 
regu poprawek.

W  dyskusji ogólnej zabiera na 
wstępie glos pos. Wymysłowski, 
stwierdzając, iż zgłoszona ustawa 
oznacza pogorszenie warunków 
pracy robotników portowych w 
Gdyni.

Następny mówca pos. Kopeć, 
przyłączając się do stwierdzenia 
swojego przedmówcy, zapowiada, 
iż domagać się bęctele szeregu 
zmian i w tym kierunku zgłosi od
powiednie poprawki, a  więc prze 
de wszystkim domagać się będzie: 
I) zrównania pod względem ur
lopowym robotników portowych 
z robotnikami lądowymi, t. zn. H 
dni płatnego urlopu po jednym ro
ku pracy, 15 dni po 3 latach; 2)

utworzenia przymusowego fundu
szu urlopowego; 3) rozszerzenia 
komisji kwalifikacyjnej z zapew
nieniem zasady delegowania przed 
stawicieli pracodawców i robot
ników przez organizacje zawodo
we; 4) ograniczenia wypadków, 
w którvcli może nastąpić wykre
ślenie ro' otników portowych z  re
jestru; 5» utrzymania zasady za
trudniania robotników portowych 
wyłącznie za pośrednictwem por
towego biura pracy oniz prze
strzegania kolejności zapośredni- 
ccenia ich według porządku zg?o- 
czania ich według porządku zglo- 
do życia odwoławczej komisji le
karskiej, w której zasiadałby tak 
że lekarz z wyboru; 7) zniesienia 
ograniczeń wolności strajku.

W koflcu dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Rządu i’ Główny In 
sipektor Pracy, kiż. Kiott, wskaż u- 
jąc, iż zgłoszona ustawa jest je
dynie skodyfikowaniem istnieją, 
cych przepisów z tymi zmianami, 
które nasunęło życie.

Dyskusja szczegółowa odbędę i e 
się na następnym posiedzeniu w 
dniu 27 b. m.

iii i
na Komisji Se;m cw aj

Referentem tego budżetu wybrano 
pos, Sobczyka, który przed przystąpie
niem do sprawozdania uważał za po
trzebę zaznaczyć, iż jest drobnym rol
nikiem dlatego referat jego będzie 
wyraźnie referatem chłopjkim. Słucha
cze jednak nie odnieśli tego wrażenia, 
a gdy który na chwilę przymknął oczy.

mógł t-ąd-zie, że przemawia nie drob
ny rolnik, lecz np. pos. Hnłten - Czapski.

Rzadko się zdarza, by referent budże
tu poddawał ostrej krytyce referowany 
budżet, a pierwszy raz zdarza się, by 
drobny rolnik, poddawał ostrej krytyce 
działalność dzisiejszego ministra Rolni
ctwa i Reform Rolnych. Zazwjctzaj czy
nili to obszarnicy i to nie wszyscy.

Utyskuje więc p. Sobczyk, że w osta
tnim pięcioleciu spadła produkcja rol
nicza w stosunku na głowę ludności w 
porównaniu z poprzednim 5-lecicm. Nie 
bndzi u referenta uczueiu dumy prze
ciętny poziom plonów. Słuszna zasada 
umiarkowanego poziomu cen ze wzglę
du na konsumenta nie powinna — po
wiada referent — wyłączać opłacalno
ści gospodarstw. Bez tej opłacalności

nic będzie możliwe zwięk-zenie inten
sywności rolnictwa, akcja nad przebu
dową ustroju rolnego musiała by być 
daremną zaopatrzenie sił zbrojnych 
naszego Państwa nic będzie dość pew
ne i t. d. i t. d. Rolnik powinien w pra
cy swej zdobywać środki nie tylko na 
przeżycie, nie także na poprawę gospo
darstwa.

Dalej zarzuca referent młnlsterium, 
że w akcji popierania produkcji rol
nej nie dość uwzględnia sprawę ułatwię 
nia rolnikom nabywania środków' pro
dukcji; krytykuje konstrukcję budżetu, 
uważając, iż znakomita większość kre
dytów na niektóre melioracje mogłaby 
conajnmiej z rówpą słusznością zna
leźć się w jakiejś innej części budżetu.

Przez cały referat przewija się stale 
motyw „opłacalności gospodarstw" j po 
mocy finansowej dla rolnictwa, dlatego 
zaznaczyliśmy na wstępie, że referat 
pos. Sobczyka sprawiał wrażenie, jak 
gdyby był referatem rolnika z większej 
własności, a nie drobnego rolnika.

Referentowi odpowiadał min. Ponia
towski, udzielając wyjaśnień.

W ubiegły poniedziałek na pc- 
słertuiku w W ielkich Hajdukach, 
zgłoszono o tajemniczym zniknię 
cia 11-letniej cyganki. Mianowi
cie Julia Kwickowa, krewna cy
gańskiego króla w Polsce, Mi-chała 
Kwieka, zawiadomiła, iż przed 
dwoma laty, kiedy obozowała pod 
Stanisławowem, grupa cyganów 
— jak się wyraziła — opozycjoni 
stów — uprowadziła jej 11-Ietnią 
córkę, nie mogąc w inny sposób 
zemścić się na nieobecnym w obo

zie królu Kwieku. Matka opuści
ła obóz i przez szereg miesięcy szu 
kala zaginionej córki Tamary. W 
tych dniach przebywająca stale w 
Hajdukach Kwiekowa dostała list 
od zntfjomego cygana Niedolskie- 
go, w którym ten donosi, że cór 
ka jej znajduje się w obozie cy
gańskim pod Bydgoszczą pod sil
ną atrażą porywaczy. Policja 
wszczęła energiczną akcję celem  
odnalezienia zaginionej „księżni
czki" cygańskiej

zdrajcy 1 targowiczanina Franco, 
jest obrzydliwością, na którą tru
dno znaleźć odpowiednie określer 
nie.

Sądzimy, że POW-iacy wypro
szą sobie tego rodzaju porówna
nia.

PO ZJEŹDZIE 
PRACOWNICZYM.

Że „Czas" jest niezadolowolny 
z uchwał kongresu pracowniczego 
jest zrozumiałe. Ale taki stary i 
stateczny organ powinien być 
mniej nerwowy i więcej panować 
nad sobą. Wówczas nie napisałby, 
że między interesami pracowni
ków a robotników „istnieją powa
żne różnice", nie przytaczając żad 
nego dowodu na to twierdzenie. 
Bo to, że pracownik pracuje w u- 
rzędzie państwowym, czy samo
rządowym, że wykonywa inne pra 
ce, niż robotnik — to wszystko nie 
stwarza żadnych różnic między po 
zycją społeczną pracownika i ro
botnika.

Albo takie niezwykle „nerwo
we" rozumowanie:

„Niestety działalność związków 
pracowniczych poszła innym to
rem. Torem taniej demagogii. Bo 
jakże można inaazej traktować 
choćby rezolucje ostatniego zjazdu 
któro w jednym miejscu zalecają 
przymus w organizowaniu gospo
darstwa, w drugim odżegnują się 
od niego w organizacji związków 
zawodowych. Tak panowie nie 
można. Albo się jest totalistą, to 
trzeba zacząć od siebie, albo uzna
je  się wolność zrzeszeń, a  w takim  
wypadku i dla pracowników i dla 
pracodawców".
Ależ nikt nie krępuje wolności 

zrzeszania się panów pracodaw- 
c6w. Ale gospodarstwo i praco
dawcy — to dwie całkiem różne 
rzeczy, których jednak pracodaw
cy odróżniać nie chcą. Oni traktu 
ją gospodarstwo jako swą prywat 
ną własność. A to się skończyć 
musi.

„Codzienna Gazeta Handlowa"
również zwalcza żądania pracow
ników, rozpatrując je z punktu wl 
dzenia prywatnej gospodarki ka
pitalistycznej, której, oczywiście, 
uchwały pracowników podobać 
się nie mogą.
WCALE NIE WSZYSTKO JEDNO

Prof. Makowski „podglądając 
życie", snuje na łamach „Gazety 
Polskiej" refleksje na temat zmian 
ustrojowo - społecznych, zacho
dzących na świecie. M. in. pisze 
on:

„Premier francuski Chautemps 
rzucił hasło opracowania „kodeksu

pracy" —  jak to nazywają za Ro- 
oseveltem, czy „karty pracy", —  
jak to określają inni z faszystow 
ska, jakkolwiek oczywiście nic to  
nie ma wspólnego z faszyzmem. Po 
prostu, samo zagadnienie ustawo
wego uregulowania stosunków pra 
cy jest sprawą na dobie, faszyści 
narwali zasadniczą ustawę swego 
ustroju „kartą pracy" —  „carta 
del iavoro".

...Czy „kodeks" czy „karta" —  
to W końcu wszystko jedno, cho
dzi o to, że Republika Francuska 
ma zamiar dokonać jednej próby 
organizacyjnej o wielkiej doniosło 
śca społecznej'1.
Pewnie, że nie chodzi tu o na

zwę. Ale autor nie ma racji, gdy 
twierdzi, że faszystowska „karta" 
nie ma nic wspólnego z faszy
zmem". Jakże to? Przecież ta 
„karta" została robotnikom narzu 
eona i reguluje zagadnienia pracy 
po myśli przedsiębiorstw. I to na
daje tej „karcie" charakter faszy
stowski.
ORGANICZNY ANTYSEMITYZM.

Endecki „Dziennik Narodowy"
wywodzi, że są dwa antysemityz- 
my: organiczny i koniunkturalny. 
Swój antysemityzm nazywa, oczy 
wiście, organicznym, który okre
śla w sposób następujący:

„Antysemityzm organiczny wyra 
sta z głębszego zrozumienia poło
żenia Polski, z dążenia do zacho
wania jej narodowego charakteru, 
z pragnienia umocnienia podstaw  
bytu narodu". .
Ale w tym samym numerze znaj 

dujemy taką depeszę:
„Żydowskie szczęście. Jerozolima 

—  PAT. —  Grapa terrorystów rzu 
cała bombę do samochodu, którym  
jechało 5 Żydów. Pasażerowie zdo
łali złapać bombę w lod e i wyrzu
cić ją  na drogę, gdzie wybuchła, 
nie pociągając za sobą ofiar w  lu
dziach".

Wybaczcie, panowie endecy. To 
już nie jest antysemityzm organi
czny według waszego własnego 
określenia. To się pospolicie ' na
zywa antysemityzmem „zoologicz 
nym". B.

D2IAŁ LEKARSKI 4
Le c z ni c e  

Elektoralna 32 
Jasna 20

w e n e r y c z n e ; s k ó r n e . 
PŁCIOWE 

Od 9 r . do 9 wiecz. N>edneie do 1 pp.

Kto wywołuje te trudności!
Zapowiedziane przez Stronnic

two Ludowe zebranie powiatu 
mińsko - mazowieckiego w Koł
biel!, nie mogło się odbyć, ponie
waż miejscowa ochotnicza straż 
pożarna, mimo, że sała w remizie 
była z góry zapłacona, odmówiła 
tej sali w ostatniej chwili, a w wy 
najętym prywatnym mieszkaniu 
również nie mogło się odbyć, gdyż

właścicielka także w ostatniej 
chwili odmówiła. Odmowy nastą
piły bez istotnych przyczyn, weku 
tek inspiracji czynników postron
nych. Zebranie musiano odbyć w 
sąsiedniej wsi, oddalonej od Kol- 
bieli o 7 km., dokąd udało się prze 
szło 300 uczestników, mimo nie
pogody. Referowali pp. K asp or
lik, Skuza i Gójski z Warszawy.

druku broszura Be-Nakładem „Księgarni Robotniczej" wyszła z 
nedykta Elmera

„Ku czemu idzie Polska?"
(„ZŁUDZENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ").

Cena 30 gr. za egz. Przy zamówieniach ponad 50 egz. udziela 
się 20 proc. rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres „Księ
gami Robotniczej", uł. Czerwonego Krzyża 20, lub CKW. P P S , ul. 
Warecka 7, konto PKO. Nr. 3174.

Nowe RsiążKi
ZOFIA NAŁKOWSKA. Don? nad 

łąkami. Wydanie drugie. — Chou- 
cas, powieść internacjonalna. W y
danie drugie. Warszawa, „Książ
nica. Atlas" (1937); str. 168 i str.
212 .

Dobrze się stało, że te dwie da- 
włejsze powieści Nałkowskiej przy 
pomniano w nowym wydaniu szer 
szvm kolom czytelniczym. Nałkow 
ska należy nie od dzisiaj do czo
łowych reprezentantek beletrysty
ki polskiej; jej książki, stwierdza
jące wysoki stopień samorodności 
pisarskiej i niepospolitej finezji 
psychologicznej, zbogacają w iedzę! 
o życiu i człowieku, uczą pozna-1

wać mechanizm jego wewnętrz
nych poruszeń w najrozmaitszych, 
czasem niespodziewanych aspek
tach. Pierwsze wydanie „Domu 
nad łąkami" ukazało się w r. 1925; 
pierwsze wydanie „Choucas"—w 
r. 1927. Odrębne tematy—odręb
ne środowiska: głucha wieś pol
ska, opromieniona czarem wspom
nień młodości — i wielkie uzdro
wisko szwajcarskie, rojące się tłu
mem międzynarodowym, pełne 
swoistych ech niestyglej wojny, 
wezbrane ludzkim bólem i poczu
ciem klęski.

Bolesław Dudziński.
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Pr^eKroczona

została granica B I B

W  „Słowie w ileńskim  z dn 
19 stycznia zam ieszczone zos
ta ło  „ośw iadczenie", którego 
tek s t przy taczam  dosłownie 
(podkreślenia moje):

„(Ł) 1. Usunięty w październi- 
Icu roku zarząd Związku Nauczy
cielstwa Polskiego prowadrał Zwią 
jjelj w kierunku, niezgodnym z in
teresami Narodu i Państwa Pol
skiego, narzucając rzeszom nau
czycielskim, a przez to i wychowy
wanej przez nie młodzieży, obce im 
tendencje komunistyczne, co stwier 
dzone zostało oficjalnie w znanych 
oświadczeniach p. premiera Skład
ko wski ego.

2. Stan obecny Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego powraca w za
trważająco szybkim tempie do sta" 
nu z przed października ub. roku. 
Grupa, prowadząca przed tym na 
terenie Związku działalność według 
instrukcji „Kominternu", dochodzi 
znów w pełni do głosu, wznawia
jąc swą antypaństwową politykę.

3. Niżej podpisane pisma stwier
dzają, że stan ten zagraża najbar
dziej żywotnym interesom Narodu 
i Państwa Polskiego, w pierwszym  
rzędzie szerokich rzesz nauczyciel
skich, i wzywają całe społeczeń
stwo do b e z w z g lę d n e j  walki z ak
cją „Fołksfrontu" w wychowaniu
pol'k im “.

Dziennik Poznański, Głos Naro- 
du Słowo, Wieczór Warszawski, 
Falanga, Kronika Polski i Świata, 
Merkuriusz Polski, Młoda Polska, 
Myśl Polska, Polityka, Prosto z 
Mostu, Pro Christo, Przegląd Ra. 
tolieki, Zet.**
W  pierw szej chwili p rzypusz

czałem  —  zupełnie szczerze, — 
2e p. „ł", korespondent w arsza
w ski „Słow a", pad ł ofiarą jakie
goś nieporozum ienia. A le i 
„G łos N arodu" ogłosił w  czw ar 
te k  ten  sam elaborat pod ty tu 
łem.,,, „D eklaracja K atolickich 
czasopism ". M amy w ięc najw i
doczniej do czynienia z „rze
czyw istością rzeczyw istą".

• *
*Zestaw ienie podpisów  now e

go .wspólnego frontu".... osza
łam ia. „P raw orządny" i dostoj
ny „Dziennik Poznański" obok 
„Falangi" („grzmią petardy , le
cą  szyby") „Polityka" obok 
„W ieczoru  W arszaw skiego" (u- 
dział „Polityki* w tym zespole 
jest dla mnie osobiście rew ela
cją), „Pro C hristo" (czy nie są
dzicie, że tak i ty tu ł pisem ka 
drugorzędnego iest ze stanowis 
ka ludzi religijnych bluźnier- 
stw em ?) obok „Słow a" i — jak 
że „opozycyjnego"! — „Głosu 
Narodu .... I dlaczego raptem  
„Zet" okazał się „czasopismem
katolickim "?

Jestem  w tym punkcie „oszo 
łom iony" i— w zruszam  ramiona 
mi.

Są w szakże ̂ punkty o znaczę 
nin najbardziej zasadniczym
Tu w zruszenie ram ionam i nie 
wystarczy. ^

*
Całe to ośw iadczenie — po 

przytoczeniu bardzo nieścisłym 
słów p gen- Sławoja - Skład- 
kow skiego — oskarża k ierow 
nictw o (przed powołaniem  k u 
ra to ra) Z. N- P. 0 
DZIAŁALNOŚĆ W EDŁUG IN

STRU K CY J „KOM INTERNU"

1 °  „POLITYKĘ ANTYPAŃ
STW O W Ą ".

M ożna to „oskarżenie naz
w ać — w edług woli gO-OSiO- 
wnym oszczerstw em , podpisa
nym zbiorowo, a!bo gołosłowną, 
denuncjacją, podpisaną zbioro
wo.

Proszę wziąć do ręki Kodeks 
Karny, obowiązujący w P ań
stw ie Polskiem. Jeżeli k toś dzia 
ła ..według instrukcyj „Komin- 
ternu", — to  musi być, Oczywi
ście, agentem  „K om internu" dla 
w ykonyw ania „polityki an ty 
państw ow ej". N iepraw daż? Os
karżac ie  panow ie tedy  k iero w 
ników^ polskiego ruchu nauczy
cielskiego o tak ie  oto rzeczy i 
oskarżacie pośrednio p.p. proku 
ratorów , że zezwolił- przez tyle 
la t na w ykonyw anie „instrukcyj

w ali — w cale w ydatnie i ku n a
szemu zgorszeniu — z BBWR 
w którym  zasiadał jednocześ
nie p. redak tor naczelny „Sło 
wa“ St. M ackiewicz, a k tóry  to 
BBWR. był popierany jedno 
cześnie a intensyw nie przez 
„Dziennik Poznański". Czy byk 
oni i w tedy „agentam i Komin- 
te rnu"?  Czy przeszli w ciągu 
kilku m iesięcy w prost od B B 
W. R. do „K om internu"? A inn: 
..oskarżeni" wspólpracuią z P 
P. S. j z ruchem ludowym.

Jakim  prawem  redak to rzy  i 
w ydaw cy pism, akceptujących 
oświadczenie przytoczone, śmią 
zarzucać tym wszystkim  lu 
dziom (przynależność czyjaś do 
BBWR. dawniej nic mnie w tei 
chwili nie obchodzi), jakim p ra 
wem śmią im zarzucać działanie 
„iwedług instrukcyj K om inter- 
nu"? M y tych w szystkich łudzi 
znamy od wielu, wielu lat z ich 
ofiarnej p racy  niepodległościo
wej.

*
Przekroczone zostały g ran i

ce... P rzekroczone zostały g ra 
nice, dopuszczalne w walce i- 
deowej, w walce politycznej, w 
grze polemicznej. M ybyśmy mo 
gli ogłosić tak  samo, że jakaś 
organizacja X „działa w myśl 
instrukcyj H itlera". I w takim  
razie przeobrazilibyśm y się tak 
samo w gołosłownych denun- 
cjantów.

Co to  w szystko ma znaczyć?
Do jakiego poziomu mamy je

szcze spaść? Przecie to będzie 
jakaś dżungla, wym ierzona prze 
ciw całej w spaniałej kulturze 
polskiej.

Nie wiem, gdy piszę te słowa, 
jak zechcą i czy zechcą reago
wać ludzie, dotknięci bezpośre
dnio.

W iem jedno: 
takich m etod to lerow ać w Pol

sce nie wolno!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W swej akcji zwalczania hałasu 
w mieście Komisariat Rzqdu na 
miasto Warszawę uczynił śmiały 
krok naprzód, zakazując w ogo'e 
używania sygnałów samochodo 
wych.

Umilkły wszelkie klaksony, trąb 
kl l gwizdki i ulica znacznie s>ę 
Uspokoiła. Eksperyment dał do
bre wyniki nie tylko pod względem 
akustycznym, lecz również pod 
względem bezpieczeństwa. Ulica 
jest mniej nerwowa. Przechodnia 
nie płoszy nagle ryk apokaliptycz
nej bestii, który sprawiał, że wy
straszony i oszołomiony ślepo ucie 
kał sprzed ciężarowego samocho
du l dostawał się pod kola auta, 
lub tramwaju.

Doskonałe wyniki tego doświad
czenia — jak czytamy — skłoniły 
władze do ograniczenia do ostatecz 
nych granic również sygnałów 
tramwajowych.

Miejmy nadzieję, że stolica na
sza, a w ślad za nią inne większe 
miasta polskie, coraz bardziej przy 
pominąć będą najwyżej pod wzglę 
dem kulturalnym stojące miasta 
Europy Zachodniej, a iv godzinach 
wzmożonego ruchu w mieście, ni
komu już się nie będzie zdawało, 
iż to odbywa się uroczystość ślub 
na kacyka plemienia Her er ów i że 
to przygrywa nadworna kapela.

Ten udały eksperyment ma hm- 
dziej doniosłe znaczenie, niż by 
to się na pozór zdawać mogło.

Eksperyment ten pokazał, iż prze 
chodzień, człowiek ulicy — czy jak 
kto woli — szary obywatel wcale 
nie jest niedorozwiniętym dziec
kiem, za jakie dotychczas go mia
no, lecz dorosłym człowiekiem o 
wyrobionym Instynkcie samozo 
chowawczym, który — jeśli tylko 
nie hukać na niego, nic trąbić, nic 
gwizdać, nie wrzeszczeć — dosko
nałe orientuje się w ruchu i sam 
bez wszelkich wskazówek z góry 
wybiera drogę, którą ma kroczyć. 

1. d i V  iI .ą  t * n x i i 
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’< I i ó f ' j| rj- |  : drugi nato
miast, ten, o którym piszemy, uwa
żać należy za zupełnie udały. Oby-

Pmmwzafestig —
drew Htarę.

Są potrawy, które w m arę częste
go tpężycia i przyzwyczajenia się do 
nich, brzyemą ram. Bywa także od 
wrotnie: potrawy, które przy pierw 
szym skosztowa ni wywołają odrazę, 
po pewnym czasie przyoadaja na n 
do smaku. Mówimy wtedy żeśmy się 
„przyzwycza u" do tego jedzenia. Wy 
jątkicm jest to l:awa „STELLA'*, któ 
ra już w pierwszej chwili podoba się 
nam, bo n a wspan ały j subtelny aro 
mas oraz wyśmienity smak i która po 
dłuższym spożywaniu n e brzydruo 
nam, lecz przeciwnie, jest coraz bar
dziej prz^z nas pożądana. Apetyt ns^z 
bowiem kie.-uje aę zdrowym instyn- 
ktera. darzy sympatią te pożywienia, 
które są organizmowi potrzebne i Z 
pożytkiem przez niego przyswajane. 

Takim drowvm napojem i posilnym 
., zarazem pokarmem jest Mieszanka 

K om internu" na teren ie  Z. N. P. Luksusowa „STELLA*’. Odróżnić ją 
Bo jakże? można od bezwartościowych naśladow
xvr „1. nictw po „Łopatce*’, która ma na ety
W szak  m ek to r-y  „oskarżeni ^;ec,e żaden nnv wvrób kawy „Stel-

działacze Z. N. P. w spółpraco- la“ nie zastąpi. (x)

Polityka gospodarcza Polski o- 
becnei, obfituje w przedziwne 
sprzeczności i dysproporcje. Ob
szernie omawiał je obeony wice
premier inż. Kwiatkowski w swej 
książce przed niewielu laty na
pisanej, gdy jako dyrektor Moście 
raczej obserwował różne poczy- 
nania ówczesnych rządów, będą
cych wyrazicielami istniejącego 
dalej obecnego systemu.

P. wice-premier Kwiatkowski 
ma niezawodnie ambicje związa
nia nazwiska swego (podobnie 
jak z Gdynią) z wielkimi zamie
rzeniami gospodarczymi, których 
realizacja już się rozpoczęła, ze 
stworzeniem i rozbudową Central 
nego Okręgu Przemys-Towego, któ 
rego ośrodkiem jest jedna ze sta
rych książęcych stolic Polski pia.

Z H M  P ’ Z K IW  
OEHMENIOM PŁOCHYM

ogólnie znane jako 
Herbata Puhlmanna

Łagodzą kaszel. Paczka 1.65 zł.
Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Samorząd na ulicy
w at cl usamodzielni się, nie będzie 
polegał na konduktorze lub na szo 
jerze, lecz na sobie samym, oraz 
będzie musiał mieć oczy szeroko 
otwarte na wszystkie strony, skąd 
może mu grozić niebezpieczeństwo

Władze stołeczne, może nawet 
nie zdając sobie z  tego sprawy, 
wprowadziły SAMORZĄD NA U. 

LICY. Obywatel sam się rządzi 
na ulicy, sam kieruje swoimi kro. 
kam i Eksperyment — jak czyta- 
my — dał dobre wyniki także pod 
względem bezpieczeństwa.

Ten ukoronowany tak dodatnim 
wynikiem eksperyment, dowodzą
cy, że obywatel wyrósł z  krótkich 
majteczek, które na niego siłą ■ 
gwałtem wciągają, powinien za
chęcić nasze władze do rozszerze
nia tego samorządu na wiele in
nych dziedzin, co niewątpliwie da 
również dobre wyniki.

A przede wszystkim należy za 
przestać hukać na obywatela. Za

hukany obywatel traci orientację i 
wpada pod koła autobusu lub tram 
waju, które go miażdżą.

Należy zaprzestać używania 
trąb i klaksonów, które niesamo
witym wrzaskiem „bolszewik", „ży 
dokomuna", „fołksfront", wprowa
dzają nerwowość na ulicy i oszala 
miają przechodnia, który sam dos
konale wie, skąd mu grozi niebez
pieczeństwo.

Eksperyment władz rządowych 
iv stolicy jest nader pouczający.

X. Y. Z.

(JfomkodBfo LU OfeOWY

Ip rzy  PRZEZ! 
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W cieniu  „narodowego przełomu6*
Powoli, ale skutecznie odsłania

ją się kulisy „narodowego przeło
mu" w Rumunii, którego fale wy- 
niosly na powierzchnię Rząd p. 
Gogi, mający za sobą — jak do
wiodły wybory — aż 9,7 proc. o 
pinii społecznej. Parę dni temu 
organ radykałów—paryski „L‘Oeu 
vre“, zwrócił uwagę na poczynio
ne ostatnio w Rumunii ze strony 
włoskiej wielkie zamówienia han
dlowe. Rzecz szczególna, że przed
miotem tych transakcyj jest RU 
MUNSKA NAFTA, zaś nabywcą- 
wojskowa 1NTENDENTURA 
WŁOSKA. Do końca marca b. r. 
Rumunia ma dostarczyć Włochom
8.000 tonn benzyny lotniczej,
24.000 t. benzyny samochodowej i
30.000 t. benzyny ciężkiej. W dru. 
gim kwartale b. r. dostawy te ma
ją być podwojone. Transport 
pierwszy — trzeba io podkreślić— 
przewieziony będzie bezpośrednio 
na okupowane przez wojska włos- 
kle — wyspy Balearskie.

Ponieważ Włosi nie mają go 
tówki na zapłacenie tych dostaw, 
odstąpią wzamian Rumunii dw i 
torpedowce i parę łodzi podwod

nych, które będą stacjonowane iv 
Konstancy. Do tegoż portu ru ■ 
muńskiego przybywają w dniach 
najbliższych włoskie misje mor- 
skie i lotnicze, których zadaniem 
lędzie przysposobienie Konstancv 
jAKO BAZY WOJENNE] dla okrę 
tów i samolotów faszystowskich 
na Morzu Czarnym. Te przygoto
wania są, oczywiście, częścią wie.l 
kiego planu trategicznego, opraco
wywanego wspólnie przez sztaby 
generalne trój przy mierzą fa szy
stowskiego Rzym  — Berlin — To 
kia.

Pomimo uspokajających zapew
nień obecnych ministrów rumuń 
skich, jest rzeczą pewną, że doi- 
ście do władzy żywiołów nacjona
listycznych i prohitlerowskich mu 
si pociągnąć za sobą istotne zmia 
ny w tendencjach polityki zagra 
nicznej Rumunii. Tego rodzaju 
przełomy narodowe" nie odbywa

j ą  się nigdy bez udziału i inspira- 
c y j  czynników obcych, które — 
własne cele mając przede wszyst
kim na widoku — nie krępują się 
bynajmniej w doborze środków i 
dróg działania. BD.

W niedzielę, dn. 23 b. m., o g. 11-ej rano, w sali Zw. Handlowców 
w Warszawie, przy ul. Siennej 16, odbędzie się

Uroczysta Akademia Żałobna
k u  c z c i

Le ona  W a s i l e w s k i e g o
Wstęp na Akademię bezpłatny 

za kartam i wejścia, które otrzy
mać można na dzielnicach i w 
zwią.kach zawodowych.

Dzielnice wezmą udział w Aka

demii ze sztandarami, od tego o- 
bowiązku są zwolnione dzielnice, 
na których odbywają się konfe
rencje.

WOKR. PPS.

stowskiej, Sandomierz. Ze wzglę
du na obronność państwa istnie
jące ośrodki przemysłowe, zbyt 
blisko położone zagrożonej grani
cy zachodniej, na wypadek wojny 
nie zapewniają dostatecznego bez 
pieczeństwa produkcji. W głębi 
kraju trzeba stwarzać ośrodek no 
wy, przy czym położenie nad Wi
słą, jedyną dirogą wodną, łączącą 
z morzem, ma swe poważne zna
czenie.

W ustalonym systematic rozbu 
dowy Wisła stanowi niezawodnie 
czynnik geograficzny poważny, po 
dobnie, jak naturalna granica po- 
.udniowa, Karpaty, jest przyro
dzoną osłoną, nawet w tym wy
padku, gdyby obecnych sąsiadów 
z tej strony, niczym Polsce nie gro 
żących wyparł w czasie działań 
wojennych wróg groźniejszy.

Te geopolityczne, przyrodzone 
warunki wskazują na konieczność 
uregulowania i uspławnienia Wi
sły, znajdującej się obecnie — jak 
stwierdzają wszyscy fachowcy — 
w stanie gorszym, niż przed woj
ną, pod rządami zaborców, śred
ni zwłaszcza i dolny bieg na prze 
strzeni 400 kilometrów znajduje 
się w stanie dzikim, dla żeglugi 
niesłychanie ciężkim. A jednak 
mimo tego fatalnego stanu prze
wozy gwałtownie wzrastają.

Ilość towaru, przechodzącego 
przez Tczew do Gdańska — Gdy
ni i z Gdańska—Gdyni Wisłą do 
Polski, więc bez tranzytu niemiec
kiego i obroty w Warszawie, bez 
drzewa w tratwach, stale wzra
stają od r. 1929 i w Tczewie z 
212 tys. ton doszły do pół miliona 
ton, a w Warszawie z 95 tysięcy 
do 200 tysięcy ton, mimo konku- 
rencji linij kolejowych, które w r. 
1936 obniżyły stawki na obsza
rze zasięgu żeglugi wiślanej o 
około 30 proc.

Za Piastów i Jagiellonów stan 
Wisły przy ówczesnym zalesieniu 
kraju, które normowało stan wo 
dy i przy ówczesnych środkach 
transportowych był bodajże do
godniejszy dla żeglugi w dół rze 
ki, do morza, niż obecnie. O że
gludze w górę rzeki wówczas nie 
było mowy, ale spław do Gdań
ska odbywał się. Płynęła ka mo
rzu słynna pszenica - sandomier- 
ka. sól, drzewo, kruszec. Sprawa 
posiadania Gdańska była zagad 
niettiem państwowym doniosłym 
i rozumieli je dzielniejsi i mądrzej 
si królowie, nawet obcych rodów.

Powrót na pradawne szlaki go
spodarcze, dziś równie ważne, jak 
ongiś przed wiekami, zmusza do 
wielkich technicznych wysiłków, 
mających na celu zmodernizowa
nie tych szlaków, a polska racja

stanu nie uległa przedawnieniu, 
nie straciła aktualności.

Zamordowanie pierwszego Pre
zydenta R. P., prof. G. Narutowi
cza było nie tylko zbrodnią poli
tyczną. Znkomity ten, europejskiej 
sławy, znawca budowy diróg wod
nych w czasie pełnienia urzędu 
ministra robót publicznych, rozpo 
czął prace nad regulacją Wisły i 
dopływów. Mimo, że zabrakło go 
Polsce, późniejsi jego następcy w 
ministerium, a zwłaszcza prof. 
Matakiewicz, opracowali plany tej 
wielkiej i podstawowej pracy te
chnicznej. Gotowy, przez Radę 
Ministrów przyjęty projekt usta
wy o regulacji Wisły, opracowa
ny przez prof. Matakiewicza, (bo 
dajże najlepszego w tej chwili zna 
wcę zagadnienia regulacji rzek i 
budowy dróg wodnych) i wniesio 
ny do Sejmu w r. 1930, ze wzglę
dów oszczędnościowych został wy 
cofany.

Od tego czasu dziwna cisza za 
panowała w sprawie bodajże naj 
donioślejszej inwestycji komunika 
cyjnej, jaką jest uspławnienie W i
sły i rozbudowa dróg wodnych. 
W różnych charakterystycznych 
dla „radosnej twórczości" uro
czystościowych planowaniach za
powiadało się budowę różnych ka 
nałów, ba nawet łączących dwa 
morza—ale o Wiśle nie mówi się. 
jak gdyby ta podstawowa droga 
wodna była wykreślona z planów 
i programu obecnych czynników 
rządzących.

Jeden z licznych organów do
radczych rządu, Państwowa Rada 
Komunikacyjna, pov/zięła uchwa
łę, stwierdzającą, że drogi wod
ne wymagają specjalnej opieki i 
zapewnienia stałej dotacji ze 
Skarbu Państwa.

Związek Izb Przemysłowo-Han
dlowych zajmował się również za 
gadnieniem dróg wodnych 1 że. 
glugi rzecznej, ale na preliminairz 
budżetowy opinie te wpływu nie 
wywarły. Budżet na obecny okres 
budżetowy przeznacza na roboty 
wodne Ministerium Komunikacji 
8.5 mil. zł., w czym jednak mieś
ci się 6.25 mil. zł. na spłatę zo
bowiązań.

Dziwna cisza o regulacji Wisły 
jest jedną z charakterystycznych 
dysproporcji w planach gospodar 
czych obecnego reżimu, znajdu
jącego się w niezawodnej de
kompozycji na temat ujścia do mo 
rza naszej magistrali wodnej.

Historia wskazuje na istnienie 
odwiecznych zagadnień i — co 
najsmutniejsze — błędy history
czne powtarzają się.

TADEUSZ HARTLEB.

Nawi lokafarzy w  starych
dom ach

Uchwalona przed paroma dnia
mi ustawa przedłużająca ochronę 
lokatorów, dotyczy tylko tych lo
katorów, którzy zajmują po 1 sty
cznia 1938. dawne mieszkania. 
Natomiast lokatorzy, którzy wp-o 
wadzili się do mieszkań nciwowy- 
najętych lub nabytych po dniu 1 
stycznia r. b., choćby mieszkania 
te (lub zakłady handlowe i prze
mysłowe) mieściły się w starych 
domach, z ochrony lokatorów już 
nie korzystają.

Utrata prawa do ochrony przez 
mieszkanie zmieniające lokatora 
opiera się na dekrecie p. Prezy
denta K. P. z dnia 14 listopada 
1935 roku.

Z dniem 1 stycznia r. b. powi
nien był ustać handel mieszkania
mi, gdyż przez cały czas istnienia 
ochrony lokatorów nabywcy mie 
szkań płacili właściwie za ochro
nę, którą im dawało prawo i za

E-cha
W związku z napadem p. Ipchor 

skiego - Lenkiewirza, redaktora od 
powiedzialnego, jak się okazuje, 
tygodnika p. t. „Kronika Polski i 
świata**, na Antoniego Słonim
skiego, — Zygmunt Nowakowski i 
Melchior Wańkowicz uznali za ko 
niecznc ustąpić z redakcji tego pi
sma.

Tak donosi lwowski „Dziennik 
Polski** z dn. 19 stycznia.

poziom komornego, niższy ani
żeli w domach nowowybudowa- 
nych. Z chwilą więc, gdy nowy lo
kator w starym domu przestał ko 
rzystać z dobrodziejstw ustawy, 
ónikła podstawa do handlu mie- 
zk .niami.

Najbliższy izas pokaże, jakim  
w praktyce okaże się to nowe p ra
wo. Wpłynie ono niewątpliwie na 
zmniejszenie się liczby przeprowa
dzek, a tym samym powinno 
wpłynąć na potanienie mieszkań

Egzekutywa
Międzynarodówki

Socjalistyczne!
Egzekutywa Międzynarodówki 

Socjalistycznej, odbywająca się w 
Brukseli, zakończyła swoje obrady. 
P. P. S. była reprezentowana w 
toku obrad przez tow. K. Czapiń
skiego, zastępcę stałego członka 
Egzekutywy tow. Niedziałkowskie 
go. Drugi delegat PPS. do Egzeku
tywy tow. H. Liberman nie mógł 
wziąć udziału w posiedzeniu z po
wodu choroby.

/ T \  S A M O L O T E M  
wszędzie 

b l i s k o
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W id o k i n o w e g o  R ządu! Skład nowego Rządu Z.S.S.R.
■ ■ m r  m a -  m MOSKWA. fPATł. — Skład nowe* kulin — k°misarz k<>Iei, Pachom0* see Rozenh°Ica), Ryczkow — k'Czy uzyska większość w Izbie?

V  kuluarach partenieentar- 
nych ? w kolach dziennikarskich 
panuje jednomyślne przekonanie, 
że nowy Rząd uzyska znaczną 
w iększość głosów ,; która m oże do
sięgnąć 350 głosów  przeciwko 
150.

W szystkie te obliczenia opiera
ją się na przesłankach, że za vo- 
tum zaufania dla Rządu poza ra
dykałami i socjalistami g losow ać  
bedzie prawdopodobnie,, kilka grup 
centrowych. Prawica zaś po
wstrzym a się od glosowania. Głó
wnym punktem zainteresowań- jest 
stanow isko komunistów, premier 
Chautemps bowiem  nie czynił ta
jemnicy ze swoich mtencyj przy 
tworzeniu Rządu. Już rezolucja 
klubu radykałów, wypowiadająca  
się za tworzeniem Rządu przez 
Chautemps, chociaż dom agała się, 
ażeby program Rządu nie wniósł 
żadnego rozdżwięku pcmiędzy 
grupami „Frontu Ludowego" i a- 
zeby Rząd ten uzyskał poparcie 
socjalistów*, pomijała zupełnym  
milczeniem komunistów, co. w yw o
łało oświadczenia ich pełne obu
rzenia, że traktow*ani są jako ubo
dzy krewni, których nie pokazuje 
się w  towarzystwie. Prem. Chau
temps dążył zatem do tego, ażeby 
now y Rząd me był uzależniony od 
głosów  komunistycznych i to mu 
się udało całkowicie.

Naczelny organ radykalny 
„Oeuvre“ podkreśla, że prem. 
Chautemps wyraźnie dążył do te
go, ażeby uniknąć w szystkiego, co  
m ogłoby rozbić ostatecznie Rząd 
Ludowy. Chodziło mu jednakże 
o to, ażeby umowy i porozumie
nia, które doidą do skutku m iędzy 
socjalistami i radykałami, nie m o
g ły  być narażane codziennie na 
kwestionowanie przez komuni
stów . Obecnie, czy komuniści bę
dą głosow ali za czy przeciw, czy 
też powstrzymają się od g łosow a
nia, nie wpłynie to na los gabine
tu. Komuniści, którzy czynili 
w szelkie wysiłki, aby w ejść do 
Rządu, obecnie starają się w szelk i
mi siłami pozostać mimo w szyst
ko wewnątrz ..Frontu Ludowego" 
na terenie parlamentarnym i od
grywać rolę polityczną w  Izbie.

W .ANGLII PANUJE 
SCEPTYCYZM

LONDYN, (PAT). — Aczkolwiek 
angielskie czynnik' miarodajne z pew 
ną ulgą przyjęły wiadomość o za
kończenie francuskiego kryzysu rzą
dowego, to na ogół panuje w Lon
dynie sceptycyzm., co do trwałości 
nowego Rządu Chautemps. W ko
łach politycznych obliczają jego ży. 
wet na 4 tygodnie i przypuszczają, 
ż& za miesiąc Francja stanie znowu w* 
obliczu kryzysu rządowego, a wów
czas dojdzie do władzy Rząd kon
centracji narodowej od Raynaud do 
Blnma, z Eerriotem na C2ele. Nie

mniej jednak cypniki miarodajne za- j wiskach, co stanowi pewną ciągłość 
doweione są, że na razie Chautemps akcji w polityce międzynarodowej na 
i Deiboś pozostali na swoich stano-1 okres najbliższych kilku tygodni.

Rezolucja Frontu Ludowego
PARYŻ (PA T ). — Komitet r w o .  

dowy Bloku Ludowego uchwalił na
stępującą rezolucję: Nazajutrz po u- 
twćrzeniu Rządu Komitet narodowy 
Bloku Ludoioegc przypomina swą je 
dnomyślną rezolucję z dnia 15 stycz
nia stwiei dzającą, iż jedynie Rząd 
Frontu LvAowego, będący emanacją 
Bloku i zdecydowany stosować swój 
program, może odpowiadać jasno wy
rażonej woli kraju. W konsekwen
cji tego Komitet narodowy liczy, że 
nowy Rząd jako emanacja stron
nictw, które złożyły przysięgę w dn. 
U  lipca i pod wspólnym programem 
pisemnym, zobowiąże się oprzeć w Iz
bie na większości Frontu Ludowego, 
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celem wykonania programu Bloku. 
W odpowiedzi na wrażenie, jakie wy 
wolała w kraju republikańskim afe
ra spisku faszystowskiego, Komitet 
narodowy Uczy, że - ustalanie odpo. 
wiedzialności i wspólwiny, bez wzglę 
du na to, jakie one, będą, kOntynuo. 
wane będzie z tą samą stim w ezo- 
ścią, co i przed przesileniem.

Komitet narodowy zdecydowany 
jest prowadzić nadal swą działalność 
bez wytchnienia i z wzrastającą czuj 
noscią, ażeby osiągnąć urzeczyoibr- 
nienie woli ludu i utrzymać jedność 
Frontu Ludowego w obronie zdoby
tych praw  t postępu.

MOSKWA, (PAT), —  Skład nowe
go Rządu Z.S.R.R. przedstawia się 
ak następuje:

Mołotow — przewodniczący Rady 
komisarzy ludowych Z.S.R.R., Czti- 
bar — pierwszy Zastępca przewodni, 
czącego, Mik°jan — drugi zastępca 
przewodniczącego, Koai°r — trzeci 
zastępca przewodniczącego (dotych- 
cas był® tylk° dwuch zastępców). 
Wozniesieński — przewodniczący pań 
stw°wej k°misji plan°war.ia (Gos- 
płait) (na miejsce Walerego Mesłan- 
ka). Litwinow — komisarz Spraw 
Zagranicznych. Jeżów — komisarz 
Spraw Wewnętrznych, Woroszył°w 
— komisarz Obrony, Piotr SmirnOw
  k°misarz Marynarki wojennej, La
zarz Kaganowicz — komisarz c:ęż- 
kiego przemysłu, Bruskin — komi
sarz przemysłu mechanicznego, Mi
chał KagąnOwicZ —komisarz przemy 
shs °br°nnego (wojennego), Abrara 
Gliński — k°micarz przemysłu spo 
żywczego (na miejsce Mśkojana), Sze 
stakow — komisarz przemysłu lek. 
kiego, Ryż°w — komisarz przemysłu 
leśnego (b. zastępca komisarza), B-»-

Na frontach hiszpańskich
Odparto aia&i faszystów

Havas donosi z Madrytu: Około 
północy ciężka artyleria powstań, 
cza rozpoczęła ostrzeliwanie Mad 
rytu. Na froncie Guadalajara 
wojska rządowe trzykrotnie od 
parły uderzenia wojsk generała 
Franco ogniem karabinów m aszy
nowych.

Na froncie Teruel w ojska rzą
dow e odparły uderzenia wojsk ge- 
nerała Franco silnym ogniem  bro
ni m aszynowej. Napór wojsk po
wstańczych osłabł. Linie >omu- 
nikacyjne powstańców  ca  wschód  
od Concud znajdują się  pod 
ogniem  artylerii rządowej .Ponad- 
to  trwają ciągłe walki powietrz

n e .

Bombardowanie
Barcelon?

H avas donosi z  Barcelony: 
Około północy 6 sam olotow p o 
wstańczych dokonało nalotu na 
Barcelonę od strony morza, zrzu 
cając w iele bomb. Istnieje oba. 
wa, że bombardowanie pociągnę
ło za sobą liczne ofiary ludzkie.

Przez cały dzień wtorkowy sa 
moloty powstańcze bom bardowa
ły wybrzeże śródziemnomorskie, 
zrzucając m. in. dwukrotnie bom
by na m. Sagonte. jest to 15-te 
bombardowanie tego miasta.

cząw szy od 1 grudma. Bombar
dowanie nie pociągnęło za sobą  
ofiar ludzkich, lecz straty mate
rialne sa bardzo duże. Zrzucono 
25 bomb 80 i 100-kilowych, któ
re zniszczyły szereg dem ów.

100 ZABITYCH 
Komunikat Ministerium Obrony 

Narodowej donosi: W  środę wkrót 
ce po południu 6 nieprzyjaciel, 
skich sam olotów, pochodzących z 
Palmy na Maiorce zrzuciło na cen
trum Barcelony znaczną ilość cięż
kich bomb. Dokładna liczba za
bitych jest dotychczas nieznana, 
w ynosi ona jednak przeszło 100 o .  
sób. Prócz tego wyrządziły bom
by znaczne straty materialne. Cho
ciaż baterie przeciwlotnicze utru
dniały bez przerwy ogień, a  rzą
dowe eskadry m yśliwskie w szczę

ły natychmiast pościg, lotnikom  
nieprzyjacielskim udało się jednak 
w ycolać bez poniesienia strat.

Mniej więcej w  tym samym cza
sie oraz o godz. 5 po poi. dokonali 
lotnicy powstańczy nalot na 
W alencję. Zrzucone bomby sp o
w odow ały znaczne szkody m ate, 
rlalne, liczba natomiast rannych i 
zabitych jest nieznaczna.

ZŁOTO DLA REBELIANTÓW
Przybyła specjalna delegacja z pro 

wincji Santander do Burgos, przy
wożąc jako dar na skarb rokoszan 
hiszpańskich 350 kilogramów złota 
w monetach i  biżuterii oraz 50 kilo
gramów srebra. Dar został oficjal
nie wręczony „prezydentowi" (pre
mierowi) generałowi Gomez Jordana 
i został złożony w podziemiach filii 
Banku Hiszpańskiego w Burgos.

kulin — k°mBarz k°Iei, Pachom0*- 
— k°misarz transportu wodnego, 
Berman — k°misarz łączn°ści (p°cz 
ta, telegraf, telefon), Eiche — k°mi 
sarz rolnictwa, Jurkin — k°misarz 
d°men państwowych (Sowchozów), 
pop°w — komisarz dostaw państwo
wych (Sowch°zów). Zwierow — ko 
misarz finansów (b. zastępca k°iTsi. 
sarza), Michał Smirncw — k°misarz 
handlu (na miejsce Weitzera), Ozwia 
lew — komisarz handlu zagraniczne 
go (b. zastępca komisarza na miej.

see Rozenh°lca), Ryczkow — komi
sarz sprawiedliw°ści (b. członek ko
legium w°jsk°wego najwyższego są . 
du ZSRR na miejsce Kry lenki). B®ł 
dyrew — komisarz zdrowia publics. 
neg°, Gryczmanow —- prezes Banku 
Państwa, Kaftanów — przewodni
czący k°mitetu do spraw szkolni
ctwa wyższego, Nazar°w — przew°d 
niczący komitetu spraw sztuki przy 
Radzie Komisarzy Ludowych — b. 
ccł°nek redakcji ,,Prawdy" (na mic-j 
see Kierżencewa).

42 osoby oskińone
w sprawie CSAR.

Na 42 oskarżonych w  sprawie 
organizacji CSAR, 9 znajduje się 
na wolności, zaś 33 pozostaje w 
więzieniu. Sędziemu Bcteille przy 

po- * dzielono do pomoćy sędziego Bour

guignon, który specjalnie zajmie 
się sprawą tuby z bakcylami cho
robotwórczymi, w związku z któ
rą został aresztowany Pau! Bille- 
coco.

Opowieści drutów telegraficznych
MANEWRY. AMERYKAŃSKIEJ 

FLOTY NAPOWIETRZNEJ

18 amerykańskich wodnosamolo-

Osł*fR[e depesza i wiadomości na czefanunarj

M o ta n ia  rokowifi
jirytyjsHc-irisnazkid)

LONDYN (PAT). — Po zakończe
niu brytyjsko .  irlandzkich rokowań 
wydany został komunikat, stwierciza- 
jący jedynie, że poruszone w rozmo
wach zagadnienia dojrzały do dalsze, 
go omawiania ich przez przedstawi
cieli obu Rządów. Konferencje te 
rozpoczną się natychmiast z chwilą

uzyskania dalszych, niezbędnych do 
nich podstaw.

Zagadnienie zjednoczenia Irlandii 
nie było w czasie rokowań poruszo
ne, wobec zajęcia przez obie strony 
sprecyzowanego stanowiska w tej 
sprawie na wstępie obrad.

Po katastrofie na kopalń:
Olkcpano dwuch górników

W  związku z katastrofą, jaka 
wydarzyła się na kopalni „Polska" 
w  Świętochłowicach, w  wyniku  
w szczętej natychmiast akcji ratun
kowej odkopano zw ’.ojri jednego z 
zasypanych górników Kowalczy
ka. W środę nad ranem w ydoby
to zw łoki drugiego zasypanego

górnika, Kurasld. Na podstawie 
oględzin zwłok w nioskow ać moż
na, że śmierć obu nieszczęśliwych  
górników nastąpiia w chw.li przy
sypania ich zwaiamj w ęgla. W y
padek jest przedmiotem docho
dzeń wiadz górniczych.

tów wojskowych wodowało w pobliżu 
Pearl Harbour, przebywając bez wo
dowania dystans Kalifornia—wyspy 
Hawajskie w ciągu 20 godzin 22 
minut.

TURNIEJ SZACHOWY 
Zakończył się w Paryżu mały mię

dzynarodowy turaiej a«achowy, w 
którym zdecydowane zwycięstwo od
niósł b. mistrz świata Capablanca, 
osiągając 4 i pół pkt. z 5-oiu możli
wych. Dalsze miejsce zajęli: Rosso- 
limo — 3 i pół pkt., dr. Cukierman— 
2 i pół pkt. Romi i Snosko-Borow
ski po 2 pkt. oraz Anglarea — pół 
piet.

LWY ROZSZARPAŁY 
POGROMCĘ 

Z Budapesztu donoszą, że w miej
scowości Ujpetre, w stolicy Pecs, w 
czasie przedstawienia w cyrku wę
drownym lwy rozszarpały swego po
gromcę. W chwili, gdy pogromca 
znajdował się wras z trzema lwami 
w klatce i ustawiał zwierzęta do po
pisów, jeden z lwów rzucił się nań, 
zatapiając swe kły w gardle pogrom

Wystąpienie z komisji Wojskowej
Sejmu

Pos. Kazimierz Duch w ystoso
wał do marszałka Sejmu pismo
treści następującej:

„W dniu 18 stycznia r. 6. Komisja 
Wojskowa Sejmu na wniosek jedne, 
go z posłów większością głosów u- 
chwaliła votum nieufności przewod
niczącemu komisji generałowi broni 
L. Żeligowskiemu z powodu jego prze 
mówienia na plenum Sejmu w dniu 
2 grudnia 1987 r.

Nie wchodząc w to, czy Komisja 
będąca po myśli art, 17 Regulaminu 
Sejmowego organem Sejmu poivola- 
nym jedynie do rozważania spraw  
przekazanych je j przez Izbę, miała 
prawo pociągnąć do odpowiedzialno
ści Przewodniczącego Komisji za je
go przemówienie w Sejmie bez żad
nych uchybień z jego strony na tere
nie Komisji — jestem stale pod wra
żeniem, iż stała się duża krzywda 
moralna człowiekowi kryształowego 
i wielkiego charakteru i zasłużonemu 
dla Polski żołnierzowi, wysoko cenio
nemu przez Marszalka Piłsudskiego 
i szanowanemu przez cały naród pol

ski bez względu na dzielące go róż
nice polityczne.

Wrażenie krzywdy, jaką na tym  
terenie wyrządzono czcigodnemu ge
nerałowi i mojemu przez pewien czas 
dowódcy w czasie służby w Inspek
toracie Armii, utrudniałoby mi moż
ność użytecznej pracy na tej Komi
sji.

Z całego przebiegu konfliktu Ko
misji z  generałem Żeligowskim na
brałem równocześnie przekonania, iż 
gwarantovjana konstytucyjnie nieza
leżność w wypowiadaniu przez po
słów opinii, dyktowanej troską o do
bro Państwa, zgodnie ze ślubowa-  
niem poselskim, na te j Komisji od 
pewnego czasu przestała istnieć.

Podając powyższe motywy mojej 
decyzji, proszę Pana Marszałka o 
zwolnienie mnie od obowiązku człon
ka Komisji Wojskowej".

Również pos. Sapieha nadesłał 
na ręce marszałka Sejmu pismo, 
zawiadam iające o wystąpieniu z 
Komisji W ojskowej, w  której nie 
może pracować w  warunkach, ja
kie się wytworzyły.

i -  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
H0XEJ gwiaździsty do Monte Carlo, najwięk' 

sza w Europie i najpopularniejsza.
’T r r r j T  -7 w v r n r i - 4  T?F” R FZEN -! zimowa impreza samochodowa. Te-

T 4  r  t I  S v A J C  ARII V 0  I goroczny 17-ty z kolei zjazd gwiaź- TACJĘ SZWAJCARII 1. j Carlo cieszy się wy-
W środę wieczorem r ^ ^ a n y  zo- jątk„wyTn in teresow aniem  i zgro- 

stał w Bornie międzypaństwowy na u 2  tóerowców z  21
mecz hokejowy Polska-Sswajcana ńat Z Polski startuje 6 osad. 
Polacy odnieśli duzy, chociaż zupeł- j K
nie niespodziewany sukces bijąc Pierwsza osada Laurysiewiez-No- 
Szwaicarów 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). Spot wak wyjechała z Warszawy do Nea- 
kanie* wywołało znaczne zaintereso- polu już w dn. 12 b. m. W Neapolu 
wanie i zgromadziło przeszło 5000 wi nasi automobiliścd zadecydują, czy

będą startować z Aten, czy z Paler
mo. Decyzja uzależniona jest od sta. 
nu dróg Bałkańskich.

Druga polska osada Kulesza-Bel-

cy. Pozostałe dwa lwy rzuciły się 
na pogromcę. Wśród widzów wybu
chła nieopisana panika. Kilku męż
czyzn dało kilkanaście strzałów re
wolwerowych, zabijając wszystkie 
trzy lwy. Z klatki jednak wydoby
to już tylko rozszarpane zwłoka po
gromcy.

SYN I MATKA SKAZANI NA 
ŚMIERĆ

Sąd przysięgłych w Kcttbus ska
zał niejakiego Hebelera i jego n ut
kę na karę śmierci. Hebeler w po
rozumieniu z matką zamordował 
przed siedmiu laty swego ojca.

Sprawa
Doboszyńskiego

Rozprawa przeciwko inż. Dobo- 
szyńskiemu odbędzie się w e Lwo
wie dnia 4 lutego. W  środę o- 
głoszono listę sędziów  przysię
głych, z której wylosowanych zo
stanie 12 sędziów  przys:ęglych, 
mających sądzić Doboszyńskiego.

UciaczKa z Kobierca ślubnego
M ogilno ma sw ą sensację. W  u- 

bieglym  tygodniu odbyć się mial 
ślub 23-letniego Stefana Kaczmar
ka z W olfówną z M ogilna. Ponie
w aż zapowiedzi w yszły w ub. nie
dzielę, przeto ślub naznaczono na 
wtorek. W  przeddzień ślubu o g. 
7-ej rano udali się narzeczeni do 
kościoła farnego, celem odbycia

spowiedzi. W chwili, kiedy „panna 
młoda" rozpoczęła się spowiadać, 
„pan miody" w yszedł z kościoła, 
w szybkim tempie przebiegł plan
ty udając się na dworzec, gdzie 
oczekiw ał go z biletem i walizką 
jego brat. Kaczmarek wyjechał w 
niewiadomym kierunku.

TEAM POLSKI GROMI 
WENGEN 8:0

Jajk wiadomo, Polacy mieli roze- |  ■=- , . . . .  _  „  „
grać we wtorek mecz hokejowy z re- len udała się dn. 13 b. m. na ma 
prezentacją miasta Wengen. Mecz m mw Lancia 1352 z Loda do Sta- 
nie doszedł do skutku ze względu na vangeru.
odwilż. Tymora&em w środę rano 
chwycił mróz i miejscowa reprezen
tacja wyraziła chęć rozegrania tre
ningowego spotkania z Polakami 
przed wyjazdem do Berna. Polacy 
zgoćWli się na to. Mecz przyniósł 
naszym hokeistom wysokocyfrowe 
awycięstwo w stosunku 8:0 (3:0, 3:0, 
2 :0 ).

P \ U h

Trzecia polska osada Penczyna (z 
szoferem) udała się na razie do Wie. 
dnia, gdzie przygotowany jest wóz 
Steyer 220. Mecenas Koppel, który 
miał towarzyszyć Penczynie, jest cho 
ry i ewentualnie uda się później sa
molotem do Wiednia. Osada ta star
tuje z Aten.

W środę dn. 19 b. m., o g. 10.30 
wyjechała z Warszawy czwarta osa
da Kołaczkowski - Pronaszko na ma"

BUŁANOW ZRZEKŁ SIĘ MANDA-i n ^ stert d f l t a v S S u ! *  ^  TU KAPITANA ZWIĄZKOWEGO l e sl0 na start do Btavangeru.
WOZPN. | Piąta polska osada Marek-Jaku-

Wybrany na walnym zgromadzę- bowski- Borowik na Lancia zdecydo- 
niu WOZPN na stanowisko kapitana w-ała się ostatecznie wyruszyć do 
z w ią z k o w e g o  okręgu p. Jerzy Buła- Monte Carlo z Aten. 
now zrzekł się mandatu i zawiadomił. g ^ a  ostatnia polska osada Za- 
o  powyższym zarząd okręgu propo-! -<ij.na. Mazurek na Chevrolet wyjeż- 
nując na swoje miejsce p. Józefa Ci- jjża w ^wartek 20 b. m. wieczorem 
szewskiego.
REORGANIZACJA ROZGRYWEK 

O PUCHAR ŚRODKOWEJ
EUROPY 

Na statnim zebraniu komitetu pu
charu środkowej Europy vr piłce noż 
nej zmieniono obsadę turnieju, mia
nowicie obok trzech drużyn z Cze
chosłowacji, Włoch, Austrii i Wę-

na start do Bukaresztu.mmmw®
REPREZENTACJA NARCIARSKA 

POLSKI NA ZAWODY 
W GARM1SCH

Polski Związek Narciarski ustalił
gier dopuszczono po dwie drużyny z j już skłaa drużyny, która będzie re- 
Rumunii i Jugosławii. Przyjęto na-1 prezentowała Polskę na Międzynaro- 
tomiast do wiadomości wycofanie się dowym Tygodniu Sportów Zimowych 
drużyn szwajcarskich. Ogółem w roz
grywkach weźmio udział 16 drużyn.

w Garmisch- Partenkirchen.
Do kombinacji klasycznej zgłoszo

no: Bronisława Czecha, Stanisława 
Marusarza i Mieczysława Wnuka.

Do biegu otwartego na 18 km: Mie 
czysława Wnuka, B r o n i s ł a w a  Czecha, 
Tadeusza Wowkonowicza, Józefa Ma- 

Karpiela i

POLAK W REPREZENTACJI 
PIŁKARSKIEJ FRANCJI 

Francuski Związek Piłki Nożnej 
uwzględnił w składzie reprezentacji 
Francji, która walczyć będzie z Bel- laucuaŁa 
gią, emigranta polskiego Powolnego., U lS 7 r c g 0 i  S t a n i s ł a w a  
Polak wziął udział w meesu trenm -, Edwaf(ja Nowackiego, 
gowym reprezentacji A praeciw Df) 0twartego konkursu skoków:
prezentacji B w Paryżu- 'y -■ ? Stan pława Marusarza, Bronisława 
bardzo dobrą formę. Jest to juz 5-ty ^tan r- “ W;eezvsław Wnuka polski emigrant, który z o s t a ł  powo- Czecha i Mieczysław Wnuka.
łany w skład państwowej rep r w en- Eo kombincji alpejskiej: Bronisła. 
tacji Francji. Przed Powolnym grali wa Czecha i Stanisłw Marusarza, 
w francuskiej drużynie państwowej Ogółem do Garmisch wyjeżdża 7-xt
Wawrzyniak, 
Snella.

Kowalczyk, Nowicki i polskich narciarzy.

mmmmm
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POLSCY AUTOMOBILIŚCI JUŻ 
WYRUSZYLI NA START DO 

MONTE CARLO 
Jak już podaliśmy w dn. 25 b. m. 

rozpocznie się doroczny zimowy ziazd

Czytajcie prase 
socjalistyczną



Na Górnym Śląsku

Zastraszane cyfry
Olbrzym a ilość nieszczęśliwych wypadków na kopalniach

Odkąd istnieje górnictwo, zda- 
nrają się na kopalniach nieszczę
śliwe wypadki, tak pojedyncze 
jak i masowe. W miarę tego, jak 
postępuje racjonalizacja pracy i 
wyzysk robotnika, liczba nieszczę. 
śliwych wypadków wzrasta w 
zastraszający sposób. Jednak licz 
ba nieszczęśliwych wypadków, 
zdarzających się na niektórych 
kopalniach powiatu Rybnickiego, 
jest tak wielka, że należy potęż
nym głosem zaapelować do mia
rodajnych czynników o zastano, 
wienie się nad tym zjawiskiem i 
jego i  remami, oraz nad walką * 
przyczynami wypadków.

Dziś pragniemy przedstawić 
stan bezpieczeństwa na jednej tyl 
ko kopalni, należącej do Rvbnic- 
kiego Gwarectwa W ęglowego, a 
mianowicie na kop. „Anna" w  
Pszowie. Wspomniana kopalnia 
zatrudnia około 2600 robotników. 
W ROKU 1936 ZDARZYŁO SIL 
TAM AŻ 1374 NIESZCZĘŚLI
WYCH WYPADKÓW, z  CZEGO 
222 CIĘŻKICH, A JEDEN ŚMIER
TELNY. PRZESZŁO 50% ZALO-
01 U1S I £  N1ES2CZĘś LIWYM WYPADKOM.

W roku 1937 na tejże kopalni 
było nieszczęśliwych wypadków 
1107; z czego 218 ciężkich, a dwa 
śmiertelne, również niewiele 
mniej, niż w roku 1936. Czy te 
Hczby z kop. „Anna“ nie są zastra 
srające?

Przyczyn tego strasznego spu 
stoszenia zdrowia robotników jest 
bardzo wiele.. Racjonalizacja pra 
cy, gonitwa za największą wydaj 
nością, premie urzędnicze za dużą 
wydajność, nieludzkie traktowa
nie robotnika, wyzwiska sztyga
rów i t. d.—to są przyczyny wielu 
wypadków, a mianowicie: dyrek
torzy i ich zastępcy, jako właści
wi kierownicy robót górniczych, 
zamiast starać się o  prowadzenie 
kopalni tak, aby było należyte za
bezpieczenie miejsc pracy i jak 
najmniej nieszczęśliwych wypad
ków, troszczą się o wszystko, tyl 
ko nie o ochronę zdrowia i życia 
robotnika.

Co tam kalectwo górników; 
główna rzecz, że swoje niedbal
stwo i antyspołeczne stanowisko 
zasłonią ci panowie jakimś „ak
tem społecznym" kosztem robot
ników.

A przecież w Województwie 
Śląskiem istnieją instytucje urzę
dowe, powołane do czuwania nad 
życiem i bezpieczeństwem robot
nika, a są nimi przede wszystkim 
Urzędy Górnicze. Niestety Okrę. 
gowy Urząd Górniczy w Rybniku 
zachowuje się tak, jakby go nie 
było, a  zażaleń jest coraz więcej. 
Wprawdzie kontrolerzy jeżdżą po 
kopalniach, ale gdyby wejrzeli do 
książki objazdowej, lub gdyby do 
objazdu wezwali członka Rady 
Zakładowej, aby objechał razem

z nimi oddział w charakterze mę
ża bezpieczeństwa, to przekonali
by się o słuszności naszych twie- 
dzeń. Niestety tego nie robią. A 
takie lekceważenie rad i wskazo- 
wek robotników musj się zemścić, 
czego najlepszym dowodem jest 
olbrzymia ilość nieszczęśliwych 
wypadków.

Drugi przykład lekkomyślnego 
traktowania zdrowia robotników 
potwierdzić może ostatni strajk 
na kop. Knurów, gdzie strajkują
ca załoga wysunęła żądanie do
prowadzenia powietrza do przód 
ków. Gdy piszący te słowa in
terweniował w Okręgowym Urzę
dzie Górniczym w Rybniku, p. in
żynier dopiero wtedy chciał do 
wiedzieć się. w których to przód, 
kach brak powietrza.

Dziś zajęliśmy się sprawą nad
miernych nieszczęśliwych wypad
ków' na kop. „Anna", później ko- 
lejna będziemy informowali opi. 
nię publiczną o stosunkach na in
nych kopalniach, które pod tym 
względem nie ustępują kop. „An
na" w Pszowie. T. CH.

P odffekm nie
Robotnicze Tow. Przyjaciół 

Dzieci składa serdeczne podzięko
wanie za otrzym aną ofiarę 100

Wiadomości z całej Polski
SAMOBÓJSTWO

POSTERUNKOWEGO.
7. Buczacza donoszą, iż popełnił 

tam samobójstwo posterunkowy 
P. P. Julian Grabowiecki, który 
na tle zawodu miłosnego strzelił 
sobie z rewolweru w skroń. De
sperat nie pozwoli! udzielić sobie 
pomocy. Zdarł nałożone mu opa
trunki i, przewieziony do szpitala, 
wkrótce zmarł.
KRADZIONY DRUT MIEDZIANY 
KUPOWAŁY ZNANE FIRMY NA 

POMORZU.
Na Pomorzu rozeszła się wieść 

o skandalicznej aferze. W pobliżu 
rzeki Wierzycy znaleziono zwoje 
drutu miedzianego, skradzione na 
szkodę Skarbu Państwa. Kradzież 
drutu uprawiana była od dłuższe
go czasu, co przyczyniło Skarbów1 
znaczne straty. W Starogardzie a- 
resztowano niejakiego Pobłockie
go, jako jednego ze sprawców kra 
dzieży. W toku dochodzeń ujaw 
niono, że od złodziejów kupowały 
drut wielkie firmy. W ładze śled
cze przesłuchały kilku znanych na

całym Pomorzu przemysłowców. 
Szczegóły spraw y trzymane są w 
tajemnicy.

STRASZNY WYPADEK 
ULICZNY.

Na terenie gminy Rydułtowy wy 
darzył się tragiczny wypadek. — 
Jadąca ul. Rybnicką furmanka, — 
powożona przez pijanych braci 
Sztojerów, najechaia na nadjeżdża 
jącego z przeciwnej strony rowe
rzystę Augustyna Zubera z Rydu! 
tów. Skutki najechania okazały 
się straszne. Dyszel furmanki wbil 
się rowerzyście w klatkę piersio
wą, ponadto Zuber dozna! cięż
kich okaleczeń na całym ciele. — 
Ofiarę wypadku w stanie bezna
dziejnym przewieziono do szpita
la.

DZIECKO ŻYWCEM 
SPŁONĘŁO.

W Biaym Dunajcu, w domu 
Dzierż'egi, dwoje dzieci, pozosta
wionych bez opieki, zabawiało się 
rzucaniem skrawków papieru do 
pieca. W pewnej chwili zajęła się 
sukienka na 4-letniej dziewczyn-

lpizeraysłu naftowego
Dnia 30 stycznia 1938 roku o g j  zaś Oddziały mniejsze łączą się w 

11-tej, w sali Instytutu Technolo-j jeden Oddział wyborczy.
gicznego przy ul. Boularda 5, we 
Lwowie, odbędzie się konferencja 
Delegatów przemysłu naftowego 
w sprawie umowy zbiorowej. 

Oddziały wysyłają jednego dele 
klg. ciikru od Związku Zaw. Rob. gata na 400 zorganizowanych, a
Cukrowni w Polsce (Oddział 
strowy).

O- i Oddziały, liczące poniżej 400 człon 
i ków, wysyłają jednego delegata.

Tabela wygranych
13 dzień ciągnienia IV klasy 40 Loterii Państwowej

I I II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.
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W  konferencji wezmą udział, o- 
prócz sekretarzy okręgowych, ge
neralni sekretarze tow. tow. Topi- 
nek, Stańczyk i Bocian.

Delegaci proszeni są o punktual 
ne przybycie.

Franciszek Haluch.
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ce. Wszczęto alarm. Przybyła po
moc zastała już tylko zwęglone 
zwłoki dziecka.

WYROK NA B. DYREKTORA 
MAŁOPOLSKIEGO TOW.

KREDYTOWEGO.
Przed trybunałem apelacyjnym 

we Lwowie odbyła się rozprawa 
karna przeciwko b. dyr. Małopol
skiego Tow arzystw a kredytowego 
Józefowi Lautersteinowi, oskarżo
nemu o przywłaszczenie 8,500 zł. 
od klientów na zakup obligacji 
państwowych, oraz przywłaszcze
nie wygranej, w kwocie 10.000 
zł., jaka padła na obligację po
życzki budowlanej, należącej' do 
jednego z klientów. Rozprawa za
kończyła się wyrokiem, skazują
cym oskarżonego na 1 rok wię
zienia. Połowę kary umożono mu 
na zasadzie amnestii. W ykonanie 
zaś drugiej zawieszono.

K ąc ik  r a d io w y
DZIŚ 21 styczu-ia —  PIĄ TEK .

16.15 „K alejdoskop".
19.00 „Pretendenci do tro n u "  — d ra 

m a t H enryka Ibsena.
20.00 K oncert symfoniczny z F ilh a r

monii W arszaw skiej. D yrygent 
Igor M arkiewicz. Solista. A lek
sander U niński (fo rtep ian ).

K R E D Y T  N A  R A D IO FO N IZ A C JĘ  
WSI.

W ybitne zrozum ienie doniosłości 
przeprow adzanej obecnie wielkiej 
akcji radiofonizacji wsi w ykazał Za
rząd  Gminnej K asy Pożyczkowo - 
Oszczędnościowej w T urce , pow. 
chełmskim. P rag n ąc  bowiem umożli
wić licznym mieszkańcom gminy za
kup odbiorników radiow ych — kasa 
przeznaczyła n a  ten  cel specjalne 
kredyty, z których nabędzie po ulgo
w ych cenach pierw szą p a rtię  kilku- 
dzierięriu detektorów .

N ie należy w ątpić, że za p rzyk ła
dem T urki pójdą w najbliższym  cza
sie i h u e  gm inne kasy pożyc-kowo- 
oszcsędnościowe, których sieć, jak  
wiadomo, pokryw a oałą Polskę.

Radio warszawskie
PIĄ TEK , 21 stycznia.

W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6 20 
G im nastyka. 6.40 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dziennik. 7.15. Muz. (płyty). 3 00 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud dla szkół. 
11.40 P'eSiu N iewiadomskiego w 
wyk. St. A rgasińskiej. 11.57 H ejnał. 
12.03 Aud . połud. 15.30 W iad. gnsped. 
15.45 ja k  pracu ją  nasze m am y? 
16.0) Rozmowa z chorym i. 16.15 
Kalejdoskop. K w intet salonowy z Po 
znania. 16.50 Pog. ak t. 17.00 „ P ra 
cownicy ig ły  i nożyc" — pog. 17.15 
F rancuska  m uzyka operetkowa. 17.50 
Przegląd  wydawnictw . 18.00 Kom. 
śniegowy, i Wiad. sportowe. 145.10 
Lekcja tańca . 18.30 P rogram . 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 .Pretendenci do 
tronu" — dram at. 19.50 Pog. ak t. 
20.C ) I£°r.c. sym f. w wyk. Ork. F i l .  
harm . W arsz, p^d dyr. lg ° ra  M ar
kiewicza oraz Al. U nińskiego — for- 
tep 'an . W przerw ie ok. 21.00 D zień, 
nik. 22.50 Ost. dz :ennik.

W ARSZAW A II. 13.00 K oncert roz 
rywkowy. 14.00 P arę  nifcrm acyj. 
14.05 K oncert z płyt. 15.00 Reportaż. 
15 15 W iad. sportowe. 15.20 Zespól 
Raehcnia 18.00 S°r.aty  fortepianow e 
Reethovena {płyty). 18.50 Muz. lekka 
(p ły t) . 18.50 Życie ku ltu ralne sto li
cy. 22.00 „A ndrzej S tru g "  (p o rtre t 
literacki) —  szkic W iesława W oh- 
noijta, 22.15 Pio'-enki w wyk. Chóru 
Dana (p ły ty). 22.30 Muz. tan  z d an 
c in g i .,C efe.C !ub‘‘ i z płyt.

KRÓTKOFALÓW KA: '24.00 Dzień 
nik. P iefni K ar|owscza j N iewiadom
skiego. W ybrane wiersze J . Słowac
kiego. „Polski? un iw ersy te ty" — pog. 
Muz. ludowa.

SOBOTA, 22 stycznia.
W A RSZA W A  I. 6 15 Pieśń. 6.20 

G inm autyka. 6.40 Muzyka z płyt.
7. D zim nik. 7.16 Muzyka z płyt.
8. Aud. dla szkół. 11.15 Śpiew ajm y 
piosenki, 11.40 R apsodia L iszta (pły* 
ty ) . 12. H ejnał. 12,03 A udycja połu
dniowa. 15.30 W iad. gospod. 15.45 
Dla dzieci „B aśń o Tysiąconcgim "
(p ły ty ). Słuchowisko. 10.15 Pieśni 
ludowe w wyk. Huculskiego Chóru 
D ym itra K otka (ze Lwow a), 16.50. 
Po gad. ak t. 17. Poeta - pow staniec 
(M ieczysław Romanowski) — ekect 
lite rack i K onrada Górskiego, prof. 
U. S. B. (s  W ilna). 17.i5 Recital 
skrzypcowy W acław a Niemczyka. 
17. N asz program . 18. W iad. sport. 
18.10 Pcga-d. społ. 18.15 Piosenki w 
wyk. G racie Field® —  sopran (p ły
ty ) .  18.30 P rogram , 18.35 Aud. dla 
wsi. 19. Aud. dla Polaków za g ran i-

19.50 Pogod. akt. 20. K apela lu 
dowa Dzierżanowskiego. 20.45 Dzien
nik. 20.55 Pog. akt. 21 „Pożary  po
w sta ją  z popiołów’1 — w 75 .tą  rocz- 
nieg Pow stania Styczniowego— aud. 
w c-prac. prof. H. Mośc cfr.icyo. 21.50 
M ała O rk iestra  P. R. ped dyr. Zdz. 
Górzyńskiego oraz W anda W erm iń- 
ska (sopran) i S tefan  W itas (teno r). 
22.40 O statn i dziennik.

W A RSZA W A  II. 13. K oncert roz
rywkowy z płyt. 14. P arę  in ferm a- 
cyj. 14.05 P rogram . 14.10 „N ok tu r
ny C hopina". 15.15 Zonpół P. Ry- 
n asa. 18. Soliści: H elena Prószyńska 
(śpiew ) i R a fa ł H albor (w iolonci.). 
13.30 M uzyka lelek z płyt. 19.55 Ży
cie ku ltu ra ln e  stolicy. 22. „Sen" lor
da  B yrona w  przekł. A dam a Mic

kiewicza.
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Przygotowania do wyborów

do Kasy Bratnie] Zagł. Dąbrowskiego
Onegdaj odbyto się posiedzenie 

Zarządu Głównego Kasy Bratniej 
Zagłębia Dąbrowskiego, na k tó
rym omówiono techniczną stronę 
wyborów, wyznaczonych na 14 lu
tego b. r. oraz ustalono skład ko
misy] wyborczych w poszczegól* 
nych obw odach wyborczych.

Na przewodniczących obwodo
wych komisji pow ołano: 

kop. „Paryż" — Sperczyński 
Feliks,

kop. „Flora" — Jura Józef, 
kop. „Czeladź" — Nurkowski

Marcin,
kop. „Saturn" — Pochciał Józef, 
kop. „Hr. Renard"—Kubisa Ro

man,
kop. „Solvay" — W ieczorkie

wicz Edward, 
kop. „Tow. Grodzieckie" — Z a

ciera Bolesław,

kop. „M odrzejów" i „Centralne 
W arsztaty" — Duch Andrzej, 

kop. „Jerzy" _  Migdał Karol, 
kop. „W iktor" — Mozgoń Stan. 

i jako przewodniczący podkomisji 
b. huty „Romenie" — Bluszcz T e
ofil,

kop. „Jowisz"— Klimczyk Jan, 
kop. „M ars"—Legenza Czesław, 
kcp. „Kazimierz" — W aluga 

Franciszek, 
kop. „Juliusz" — Szwaja W ła

dysław.
Zarząd Główny Kasy Brackiej 

postanowił zwołać na 24 b. m. g. 
9 rano w lokalu własnym KON
FERENCJĘ PRZEWODNICZĄ- 
CZYCH dla szczegółowego oir.ó- 
SYJ i PODKOM1SYJ WYBOR
CZYCH dla szczegółowego omó
wienia instrukcyj wyborczych.

1 żałobnej karty
W  niedzielę dn. 16 b. m. świat 

pracy m iasta Zaw iercia odprow a
dził na wieczny spoczynek zwłoki 
tow. Ignacego Skorka.

Opuścił szeregi klasy robotniczej 
jeden z wiernych i karnych szere
gowców idei socjalistycznej. W r. 

i 1966 tcw . Ignacy staje do czynnej 
walki o wolność i sprawiedliwość 
społeczną pod sztandaram i P. P. S. 
Po więzieniach i pobycie na S y 
berii w raca do kraju, aby dalej 

! prowadzić walkę. W  roku 1926 
j staje w  szeregach obrońców stoli 
cy. A i w  wolnej Polsce nie za. 
znał spokoju, szykanowany za 
swojz przekonania socjalistyczne. 
Jednak niezłomny, w ytrw ał dc 

j ostatniego tchnienia. T o  też z 
] wielkim żalem żegnała Go P. P. S., 
I żegnali dawni towarzysze walki, 
(przyjaciele i znajomi.
1 Kondukt pogrzebowy ciągnął się 
na długiej przestrzeni poprzedzany 
wieńcami O. K. R. P. P. S. Zagł.

Wymówienie umów
w przemyśle budowlanym Zagłębia

Dąbr., Podokręgu PPS. w Zawier- 
ciu, Stow. b. więźniów polit., Ko
la Kobiet PPS,, T . U. R., Czerwo
nych Harcerzy, pracowników miej. 
skich, a  dalej idą okryte kirem 
proporce i sztandary.

Przy blasku gorejących pochod
ni nad o tw artą mogiłą w  imieniu 
9KR. PPS. przemówił w serdecz
nych słowach tow. Jan Cupiał z 
Dąbrowy Górn. w imieniu b. więź- 
niow p o lit i tow arzyszów  współ 
nych walk przem awia tow. W ł. 
Majewski, chór męski T . U. R. od
śpiewał marsz Chopina, orkiestra 
odegrała, a  zgromadzeni odspie- 
wali „Czerwony Sztandar".

Gdy zaczęły padać grudki ziemi 
na trumnę, w świetle pochodni po 
raz ostatni wśród ciszy pochyliły 
się nad mogiłą czerwone sztanda
ry-

Cześć pamięci Zmarłego bojow 
nika!

Sekretariat Okręgowy Centr. ( 
7.w. Robotn. Przem. Budowlanego 
wymówił z dniem 1 stycznia b. r. 
umowy zbiorowe w przemyśle ce
ramicznym i budowlanym na tere
nie Zagłębia Dąbrowskiego.

Odnośnie ceramików sekretariat 
wysunął nowy projekt, w którym 
dom aga się ustalenia staw ek go 
dzinowych we wszystkich katego
riach robotników ceramicznych.

Zaś odnośnie robotników budo
wlanych nowy projekt umowy wy 
sunięty przez Związek przewiduje 
podciągnięcie do wyższych katego
rii płac robotników wykwalifiko
wanych jak: cieśli, koźlarzy, gra- 
carzy i zbrojarzy oraz podwyżkę 
płac dla robotników wykwalifiko
wanych i kobiet.

W, tej sprawie Sekretariat O krę
gowy Związku zwołuje na 30 b m 
wielki wiec publiczny robotników 
budowlanych w sali Domu Ludo 
wego w Sosnowcu ul. Jasna 26.

W  spraw ie umowy zbiorowej w 
przemyśle ceramicznym odbędzie 
się konferencja w Inspekcji Pracy 
w najbliższych dniach.

Repertuar kin
PATRIA. — „Szef wywiadu*' — 

Konrad Veadt,

Odpowiedzi Redakcji
Tow. Michał Sp. Milowice — arty

kuł Wasz do naszej „Kraniki" nie 
nadaje się.

18 bm. w  Inspektoracie Pracy 
w Sosnowcu odbyła się powtórna 
konferencja (o pierwszej donosi
liśmy 19 bm.) między Centr. Zw. 
Robot. Przem. Chem. a przedsię
biorcą W yszogrodzkim, przy u- 
dziale dyrektora fabryki „Gzi 
chów", p. W olmera.

Na propozycję, zgłoszoną przez 
sekretarza okręgowego, tow. 
Staśka, podwyżki plac robot
nikom, zatrudn!onym przy wy
plataniu koszyków, p. W olmer 
oświadczył, iż fabryka nie mozę 
tych płac podnieść, a ewentualnie 
niech to uczyni przedsiębiorca, p. 
W yszogrodzki. I pan W yszogrodz
ki odmówił podwyżki płac, tłum a
cząc się, że sam mało zarabia.

Nie wiemy ile zarabia p. W y
szogrodzki, ale nie może na dłuż
szą metę utrzymać się taki stan,

żeby przy tak wysokich kosztach 
utrzymania w Sosnowcu, robotnik 
za 12 do 14 godzin pracy zara
biał zł. 1.60 do 2.40.

W skutek tych „dyplom atycz
nych" wybiegów pracodawców, 
konferencja nie dała rezultatu. 
Związek jednak nie zaprzestanie 
akcji, która musi w skutku dopro 
wadzić do zmniejszenia wyzysku 
robotników -  koszykarzy.

Oddział zaglobiowsk: m eści sie w S ssn w cu . uFca 
Jasna 26, Dom Ludowy (parter) i czynny last codzie* 

od godz.8-ej do 13-ej. Te!.: 613.24.
mm

Nagły zgon KrDR ka °-9an zscyins

Teatr Miejski
w  Sosnowcu

21 stycznia. — SATURN — Sala 
Domu Ludowego. Wieczorem „Z sm- 
morkiem" z Eug. Bodo.

21 styczna. — Premiera komedii 
muzycznej „Podróż poślubna". W 
głównej roli Eug. Bodo. Początek o 
godz. 20.30.

W niezamieszkałym lokalu w 
Sosnowcu przy ul. F. Perlą 25 
zmarł nagle w nocy z 16 na 17 
bm. Stefan Łabuś, lat 36, bez sta
łego miejsca zamieszkania, żebrak 
umysłowo chory.

Zwłoki przewieziono do kostni
cy. policja zaś prow adzi dochodzę 
nie, celem ustalenia okoliczności 
przyczyny zgonu.

Wypadek przy pracy
14 bm. na kop. „Flora" w Goło- 

nOgu uległ ciężkiemu wypadkowi 
górnik Franciszek Zygmunt, czło
nek CZG, spowodowanemu ober
waniem się stropu węgla.

Tow. Zygmunta w stanie b ar
dzo ciężkim, z przetrąconym krę
gosłupem, odwieziono do szpitala. 
Jest słaba nadzieja utrzym ania go 
przy życiu.

Straszna śmierć 
12-letniego chłopca

W  ubiegłą niedzielę we wsi 
Gródków gm. Łegisze 12-1. chło
piec, Skrzypiec Lucjan, w drapał 
się na żelazny słup przewodów 
elektrycznych o napięciu 6000 
wolt i chwycił ręką za jeden z 
przewodów. W skutek porażenia 
prądem chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu.

1UR Zawiercie 
na scenie

Sekcja sceniczna TUR. Zaw ier
cie wystawia w niedzielę 23 b. m 
w sali Domu Ludowego 4-aktow ą 
komedię p. t.:

„Spadkobiercy Pana W ygi".
Początek o godz. 18-tej. Ceny 

biletów: zł. 0.75, 0.50 i 0.25.

W alne zebranie członków C, Z. 
G. Oddział kop. „Flora" odbędzie 
się w dniu 23 b. m. (niedziela) o 
godz. 10 rano w sali Domu Ludo
wego przy kop. „Flora".

Na porządku obrad: spraw ozda 
nie za 1937 rok i w ybór nowych 
władz Oddziału.

WALNE ZEBRANIE DZIELNI- 
cy P. P. S. „POGOŃ" w Sosnow
cu odbędzie się 23 b. m. o godz. 
10 rano w lokalu własnym.

WIEC ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH.

W  dniu 23 b. in. o godz. 10 ra
no w lokalu związku w Będzinie 
ul. Kołłątaja 45, odbędzie się pub
liczny wiec robotników budow la
nych, ceramików, stolarzy i pokre 
wnych zawodów w sprawie umo
wy zbiorowej.

Radio śląskie
PIĄTEK, 21 stycznia.

11.40 Orkiestra harmonstów „Sy
rena - Rekord" (płyty). 13.00 Kon
cert życzeń. 13.15 Koncert z płyt. 
14.25 Wiad. bieżące. 14.33 Wiad. g id  
dcave 14.35 Muzyka lekka (płyty). 
17.15 Muzyka baletowa (płyty). 18.10 
Wiad. sport. 18.15 Recital śpiewaczy 
Edmunda Renhalda (tenor). 18.40 
Poradnik sportowy. 18.45 „Bentley, 
Spinoza i płatki śniegu" —  odczyt. 
18.55 Pri.gram na jutro. 23.00 Orkie 
stra Roberta Renarda i Adam Wy
socki — piosenki (płyty).

SOBOTA, 22 stycaria
1140 Pieśni włoskie i hiszpańskie 

z płyt. 13. Koncert życzeń. 13.15 Mu
zyka obiadowa. Wykonawcy: Śląska 
Kapcia Ludowa, Liliana Przybyszów 
ska (sopran), Kazimierz Korczak — 
dyrekcja i akompaniament. 14 25. 
Wiad. bieżące. 14.35 Solo na forte
pianie—Charle Kunz (płyty). 18.10 
Wiad. sport. 18.15 „Szara niezwy
kłość* — felieton. 18.25 P. Czaj kora'- 
ski: Kaprys włoski (płyty). 18.45. 
Pogid. akt 18.55 Program na ju
tro. 23. Najlepsze orkiestry grają do 
tańca (płyty).

Kronika C zęs tochow ska
Dzisłalnośł Ubezpieaslni Społecznej w CzęstwhowwIWpływ.narodowijowyihmnia

w świetle cyfr
. Każde spraw ozdanie w dodatku 
ilustrow ane cyframi, rzuca pewien 
snop św iatła na działalność danej 
instytucji. To też przyjrzyjmy się 
działalności miejscowej Ubezpie- 
czalni w świetle cyff.

Na margityssie tego ktłka słów 
o samym spraw ozdaniu. Czytając 
je  — ma się w rażenie, że zostało 
one napisane nie dla zobrazow ania 
tego „cośmy uczynili" tylko to „co 
nas kosztowało". Pozatem  nie po
dano niektórych danych o najw aż
niejszych działach. W dziale ubez 
pieczonych brakuje statystyki, co 
do ilości ubezpieczonych kobiet i 
mężczyzn, jak  również dokładnej 
ilości członków rodzin, choć dane 
te figurują w zgłoszeniach, a po
dano je tylko w przybliżeniu.

W  dziale św iadczeń lekarskich 
niema statystyki co do ilości cho
rych, jest tylko podana ilość po
rad, tak  samo w spraw ozdaniu z 
ilości zabiegów w zakładach fizy
kalnej terapii, kąpielowym, inha
latorium i t. d. Brak wszelkich d a 
nych co do ilości chorych przyję
tych przez lekarzy rejonowych, ro 
dza^Cw chorób, ilości zachorow ań 
na t. zw. choroby zaw odow e, choć 
to bardzo ciekaw a cyfra.

Niema żadnych danych o ilości 
badań profilaktycznych, podano 
tylko, ile się na to wydaje, a w ru
bryce: akcja w śród młodocianych 
(str, 56) podaje się, że koszt ak 
cji wynosił 1.000 ził. Ilu badano 
młodocianych, jakich zawodów, w 
jakim wieku, jakie stw ierdzono 
skłonności do zachorow ań — nie 
stw ierdzono, o tym — ani słowa.

A teraz rzecz najw ażniejsza, nie 
ma w  całym spraw ozdaniu budże 
tu a przecież preliminarz budżeto 
wy to odzwierciedlenie planu pra 
cy.

Niezmierne zdziwienie w yw ołu

je zdanie, które znajduje się w 
spraw ozdaniu z działu referatu ka
rnego. Przy wyliczeniu przekro
czeń podlegających ukaraniu sp ra
w ozdaw ca podaje między innemi, 
że niepotrącenie składki pracowni 
kowi, również ulega karze, przy- 
czem przytacza art. 272 — tak ie
go przepisu niema? W ięc poco to 
w staw iono?

W  dziale św iadczeń mamy b ar
dzo ciekawe i' pouczające cytry, 
św iadczą one, że wszelkie nieza
dowolenia i utyskiw ania ze strony 
leczących się, są całkiem uspraw ie 
dliwione. Jaka to może być pomoc 
lekarska, przy której lekarz, nie 
noże więcej czasu poświęcić jak 

6 minut przytym lekarz wyko
nuje pewne czynności adm inistra-j 
cyjne: kontroluje legitymację, no
tuje w karcie chorobowej, oto cy
fry:

W  roku spraw ozdaw czym  Ubez- 
pieczalnia miała 18 lekarzy rejo
nowych. Ci udzielili ogółem 
216.156 porad (Tablica Nr. II str. 
59), pom ijając wizyty domowe. 
Każdy lekarz przyjmuje 4 godziny 
dziennie przy 300 dniach pracy, 
w ypada zatem, że w ciągu 1 go
dziny lekarz bada 10 osób, zatem 
na jednego — 6 minut. T ak  samo 
w ygląda leczenie u specjalistów’. 
W eźmy chirurgię: — Ubezpieczał 
nia zatrudnia 1 chirurga (str. 49), 
porad udzielono i zabiegów  doko
nano (tylko w am bulatorium ) 
14.045, t. j. na badanie,- ew. za 
bieg i czynności kancelaryjne, 
przy jednyem chorym w vpada 5 mi 
nut. Powiedzmy, że w tym dzia
le jest siła pomocnicza, przecież 
to także nie ratuje sytuacji.

Podobnie spraw a się ma w  oku 
listyce i wenerologii.

Jeśli chodzi o działalność f in a n - . 
sową, niestety nie da się dużo po- j

wiedzieć, gdyż w ykonania budże
tu nie można porów nać z prelimi
nowaniem, dlatego, że w spraw o
zdaniu wogóle brak preliminarza 
budżetow ego za rok spraw ozdaw  
czy jak  również rok następny 
(1937).

Zwracam y tylko uw agę na jed
ną cyfrę: dopłat i opłat od ubez
pieczonych za porady. Za zabiegi i 
leki pobrano razem w roku 1936 
zł. 32.522.48. Gdybyśmy w iedzie
li ilą było chorych, tobyśmy mo
gli się dowiedzieć, ile każdy poza 
normalną składką dopłacał za le
czenie. W roku sprawozdawczym  
odłożono na fundusz rezerwowy

zł. 50.006, jeszcze mieć nadzwyż- 
lcę zł. 64.185.51.

Więc sprow adza się całą gospo
darkę do przedsiębiorstw a docho
dowego i to kosztem najżywotniej 
szych interesów ubezpieczonych i 
i ich rodzin.

Mamy w spraw ozdaniu kilka 
tabel statystycznych o aptekach, 
ilości lekarstw  i t. d., lecz ani sło
wa o lekospisie. Czy został rozsze 
rzony a może zmniejszony?

O leczeniu szpitalnem, specyfi
cznym i t. d., oraz o tym dlaczego 
gospodarka tak w ygląda, napisże- 
my w innym artykule.

Wybryk „Gońca”
„Goniec Częstochowski" w nu

merze z dnia 20 b. m. podaje wia 
domość pod tyt.: „W ybryk prof. 
M ichałowicza".

„Goniec" chce wmówić, że prze 
mówienie prof. M ichałowicza na 
wiecu pod hasłem „Dem okracja w 
ofensywie" było antykatolickie, a- 
takujące mocno duchowieństwo, 
zaś chwalące „działalność braci 
wolnomularzy i „folksfront".

Naturalnie „żydo-kom una" sza 
iła , żywo oklaskując przemówie

nie prof. Michałowicza.

„Goniec" podaje, iż poziom prze 
mówienia prof. Michałowicza byl 
„kom prom itujący", przypisując to 
„starości" profesora.

Nazwisko prof. M ichałowicza 
mówi sam o za siebie. Tego rodzą 
ju notatka w najmniejszym stop
niu dotknąć go nie może.

Podwyżka u Zilberszteina
W dniu 19 stycznia r. b. O d

dział Zw. Rob. Przem. M etalowe 
go w Częstochowie uzyskał pod
wyżkę dotychczasowych plac prze 
ciętnie o 10 proc., oraz zapewnie 
nie pracy zam iast dotychczas 
trzech dni w tygodniu przez pełne 
sześć dni.

O ile uwzględnimy, że zdobycz

osiągnięto w drodze organizacyj
nej, to należy sukces ten po trak
tow ać jako zwycięstwo.

O siągnięta podw yżka w prow a
dzona zostanie do dotychczaso- 
wej#umowy zbiorowej, która bę
dzie obow iązyw ać do dnia 19-go 
stycznia 1939 roku.

Burdy antyżydow skie, których 
tak zdolnymi inspiratoram i są 
„narodow cy", mają sw e przykre 
skutki dla wciągniętych w tę ak
cję młodzieńców.

Przed sądem o zajścia antyży
dowskie w Przystajni w dniu 26 
grudnia 1935 r. stanął 17 letni 
Bronisław Izydorczyk ze wsi Ba-

Kronika organizacyjna
Z BLACHOWNI.

W  dniu 23 b. m. w sali Domu 
Ludowego w Blachowni sekcja 
Oddziału TUR. odegra sztukę w 
trzech aktach p. t. „Montwiił - Mi- 
recki". Początek o godz. 18-ej.
AKADEMIA KU CZCI ANDRZEJA 

STRUGA.
W  niedzielę, dnia 23 b. m. Od

dział TUR. we Dźbowie urządza 
uroczystą akadem ię ku czci An. 
drzeja Struga. Z ramienia Z arzą
du Okręgowego TUR. przem a
wiać będzie tow. M. Niemeczek.

Początek o godz. 14-ej. Akade. 
mia odbędzie się w sali Domu Lu 
dowego.

EGZEKUTYWA OKR. PPS.
W  dniu dzisiejszym o godz. 20 

odbędzie się posiedzenie Egzeku
tywy OKR. PPS. w lokalu przy Al. 
W olności 48.
BACZNOŚĆ MURARZE I CIEŚLE!

W  dn. 22 b. m. (sobo ta) o godz. 
20-ej w lokalu Związku, Aleja 
W olności 48, odbędzie się Zebra- 
nie O rganizacyjne m urarzy i cieśli. 
Referuje tow . Jan Gronkiewicz.

Z g o n y  
i choroby zakaźne

W ubiegłym tygodniu zmarło 
20 osób w tym 8 dizieci niżej 
lat 6.

W tym samym okresie zareje
strow ano 2 wypadki duru brzusz
nego, 3 błonicy, 3 odry, 2 róży i
A nv *»MPr*7npł

n

lochy, który kamieniami w ybijał 
szyby w oknach żydowskich. 0 -  
fiarę nieodpowiedzialnej agitacji 
skazano na umieszczenie w zakla 
dzie poprawczym  z zawieszenieni 
wykonania kary na jeden rok.

tlordersiwo kupca
Na drodze Łobodno — Kamyk 

na przejeżdżających kupców Erli- 
cha i Feldm ana zamieszkałych w 
Kamyku napadł w celach rabunko 
wych 21-letni P iotr Rataj, miesz
kaniec wsi Łobodno.

Rataj zarąbał siekierą Erlicha, 
ciężko zaś ranił .w głowę Frydma 
na i zrabow aw szy przeszło 100 
zł. usiłował zbiec, w czym prze
szkodziła mu policja.

Kradzież w O.H.P-ie
W dniu 14 b. m. z lokalu Or

ganizacji Młodzieży Pracującej, 
m ieszczącego się przy ulicy Sobie 
skiego 11/13, Bąk Tadeusz skradł 
kawę i wełnę ogólnej w artości o .  
kolo 40 zł.

Decyzją sądu grodzkiego Bąk 
został zatrzym any w’ więzieniu.

Repertuar
KAMERALNY.

„Zmieniam płeć" gościnny wyłtęp o- 
peretki. .

„Serca za drutem kolczastym" w dniu 
24 b. m. o godzinie I7-ej zakupione 
przez R T. P. D. Bilety są jeszcze .o 
nabycia n tow. Trąb kiego.

K i n a
LUNA: „Czar Cyganerii" z Kiepurą 

i Martą Eggerth.
EDEN: „M iłość i łzy kobiety".
STYLOWY: „Gdy zakwitną bzy" * 

Ja n e tte  Macdonald.
ATLANTIC: „Magnolia" * Ireną 

Dunn.
ŚWIT: „Generał Stteg".

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Ouoito w drukarni bo-N akladow o-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


